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266 — Rocznik XVUI.
Za Kedakcyą odpowiedzialny 

nisław Bronikowski w Poznaniu.

ministraeya, Ekspedycja i Bióro Kedakcyi przy 
Wilhelmów skim płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
nlzi codziennie z wyjątkiem poniedz;alków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

[ wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
, Eedafccyi, Administracji i Ekspedycji winny być

frankowane.

Wtorek, 21 listopadal876.

DZIENNIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
micckiem i w Auatryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
p:zyjmnją się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-anstryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekap. Dziennika Poza.

Rękopisma
Ci nadsyłane Kedakcyi. nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissoaniire 33. — Ogłoszeni i dH Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
W Hamburgu, Frankfurcie nad^Menem, Berlinie.,Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — AV Berlinie Rudolf Hossę, Jerusaleimrstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Aunoncen-E
'* ca . . a . „ ................ " ■ -asse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube &0omp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein &

wie: L. Z b o r a 1 s,k i.
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstr««

Carrefour de la Croix Reuge32- — 
xpedition. „luvalidendauk“ Belireu- 

& Vogler iJIosse — W Plesze-

POZNAN, 20 listopada.

Journal de S t. Pćtersbourg w jednym 
ostatnich swoich artykułów wynurza nadzieję, że Tur­

cya pod parciem wszystkich mocarstw europejskich przy­
stanie wreszcie na żądania, jakie jśj stawiają,. Uzbroje- 

jakie przedsięwzięła Iiosya, nie zagrażają pokojowi, 
je są dla nićj ciężką ofiarą, którą jednakowoż ponosi 
w celach pokojowych i w celu polepszenia losu Chrześci-

„ Jo. Jeźli jednakowoż wojna uniknąć się nie da, wtedy 
24 j Rosya prowadzić ją będzie z całą energią, ho tćż wów­

czas dopićro zdecyduje się na wojnę, skoro wyczerpcie 
iunij wszystkie środki pokojowe. — Pomijamy te zaręczania 

petershurgskiego pisma, jakoby mobilizacya części armii 
symptomatem była pokojowym, ho tym zaręczeniom nikt 
wiary dać nie może — nadmieniamy tylko, że nadzieja 
objawiona na samem czele artykułu, ziściła się w istocie. 
Tńrcya, jak donosi telegram carogrodzki z dnia 18 b. 
ni. wieczorem, zgodziła się na projekt angielski zwołania 
konfereucyi a nawet wyznaczy a już ministrów Midhata 
i Safvet paszów swymi reprezentantami. Nie mamy po­
wodu powątpiewać o prawdziwości powyższego doniesie­
nia, bo byliśmy pewni, że Porta widząc grożące jej nie­
bezpieczeństwo a naciskana przez gabinet angielski, zgo­
dzi się na wszystko to, na co zgodzić się tylko będzie 
mogła, nie ubliżając swojej powadze. Czemuż nie miała 
się zgodzić na konfereneye? przecież ona nie przesądza 
jeszcze przyszłości. Przekonanie to wypowiedzieliśmy już 
dawniej, ale dodaliśmy zarazem, że wszelkie ustępstwa ze 
strony lurcyi nie uchronią jej od wojny, że Rosya nowe
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,e” wciąż będzie robiła trudności, nowe stawiała warunki, na 
które Porta nie będzie mogła przystać — byle tylko
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wkroczyć do prowincyi tureckich.* Wszakże teraz już za 
rzecz uważają pewną, że jako jedyną rękojmią przepro­
wadzenia reform ze strony Turcyi uważa jenerał Ignatiew 
obsadzenie wojskami rosyjskiemi słowiańskteh prowincyi. 
0 ten warunek rozbiją się z pewnością układy — cóż 
dopiero, gdy przyjdzie do obrad nad programem rosyj­
skim, który według P o 1 i t i k z następujących składa 
się punktów:

1. Ogólne rozbrojenie muzułmanów i cbrześcian w 
Bośnii, Hercogowinie i Bułgaryi.

2. Zaprowadzenie bezpośrednich wyborów.
3. Utworzenie milicyi i policyi miejscowój (zaptiós), 

w których skład wchodzić będą cbrześcianie, stosownie 
do swej liczby.

4. Wojska tureckie wrócą do fortec, które naprzód 
oznaczyć należy, ażeby nie przyszło do starcia między 
niemi a ludnością chrześciańską.

5. Nieregularne wojska mają być rozpuszczone a

zjadą się wyborcy do stołecznego miasta swoich państw 
i oddadzą na osobnych kartkach głosy na prezydenta i 
wiceprezydenta. Kartki te przesyła się do prezydenta 
senatu w Washingtonie, który je otwiera w obec dwóch 
zgromadzonych izb. Izby rozstrzygają absolutną więk­
szością głosów.

Agitacya wyborcza, piszą dalój z Nowego Jorku, 
nigdy nie była tak wielką, nigdy nie stawiło się tylu 
wyborców do urny, jak w dniu 7 b. m. Rozdrażnienie 
wielkie, niepokój wszędzie się objawia — ale bo tóż 
chodzi o los ośmdziesięciu tysięcy republikańskich urzę­
dników, którzy natychmiast pozbawieni będą urzędu, — 
skoro w miejsce republikańskiego jenerała Granta obej­
mie prezydenturę demokratyczny p. Tilden. Radykalizm 
dalój już zajść nie może.

Niemcy tj. państwo niemieckie nie wezmą, jak się 
zdaje,. ofieyalnie udziału w wystawie paryskiój. Tak się 
przynajmniój domyślać każę wiadomość, którą odbiera 
Nation. Z t g. a donosząca, że ambasador niemiecki 
w Paryżu oświadczył rządowi francuzkiemu. „iż nie jest 
w stanie przyrzec, że Niemcy wezmą udział w wystawie 
na r. 1870. Objawił podobno życzenie, ażeby wystawę od­
roczono do 1880 r. Co jest powodem tego oświadczenia 
nieprzychylnego, czy pochmurny horyzont polityczny, czy 
obawa, ażeby przybywających na wystawę Niemców nie 
traktowano tak jak owego artysty w szkole sztuk pię­
knych w Paryżu, czy stagnacya w handlu i przemyśle, 
czy wreszcie, a co jest może-najprawdopodobniejsza, — 
obawa drugiój klęski filadelfijśkićj — dotychczas nie 
wiadomo.

W końcu kilka słów do tutejszej Ostdeutsche 
Z t g. Dziennik ten zamieszcza w łamach swoich wia­
domość z Warszawy, żo uwięzienie nagłe pewnój liczby 
duchownych katolickich po wsiach przykre w kołach 
warszawskich sprawiło wrażenie. Handle broni pod ści­
słą zostają kontrolą. Policya sądzi, że weszła na trop 
wielkiój politycznój agitacyi. — Ponieważ Ostd. Z tg. 
ani znakiem zapytania ani żadnemi uwagami nie za­
opatrzyła powyższego doniesienia, wnosićby więc można, 
że wiarę daje tój wiadomości. My jednakowoż tego nie 
przypuszczamy, bo stósunki w Królestwie Polskióm nie­
wątpliwie tyle jój są znane, że z dobrą wiarą nie mo­
głaby rozgłaszać bredni „o politycznej agitacyi.“ Jest 
więc cel jakiś w tern kolportowaniu; czy ten, ażeby 
wykazywać, że Polacy „o agitacyi politycznój" tylko ma­
rzą? Zużyte to frazesa. Warto co innego wymyślić na 
zainteresowanie i bałamucenie opinii.

U) Czerkiesi wysiani będą do muzułmańskich prowincyi.
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6. Dzierżawa dziesięcin znosi się a natomiast wpro­
wadzi się nowy system opodatkowania.

7. Do administracyi i sądów wprowadzi się język 
miejscowej ludności.

8. Konferencya wybierze mężów, którzy odpowiednie 
przedsięwezmą reformy w administracyi. — Mężów ta­
kich wybierać należy z liczby tych, którzy wpływowe 
zajmują stanowisko i którzy nie byli urzędnikami a mie­
szkają na miejscu.

9. W każdej z pomienionych prowincyi mianowany 
będzie gubernator, którym może być tylko chrześcianin 
tamże urodzony. Nominuje go Porta za przyzwoleniem 
mocarstw a urzędować będzie od 5 do 10 lat.

10. Surowe wytoczy się śledztwo przeciwko tym, 
którzy dopuszczali się gwałtów a familie poszkodowane 
odbiorą stósowne wynagrodzenie.

11. Kontrolę nad przeprowadzeniem powyższych roz­
porządzeń prowadzić będzie komisya konsularna.

t Otóż warunki, jakie stawia podobno Rosya. Alenie 
dość jeszcze na tćm. Ażeby się zapewnić, że reformy 
będą zaprowadzone i łatwiój przeprowadzi się rozbroje­
nie muzułmańskićj ludności — wojska rosyjskie zajmą 
Bośnią, Hercogowinę i Bułgaryą.

Z innych wiadomości, odnoszących się do kwestyi 
wschodniej, nadmienić jeszcze należy, — że grecka 
Rba deputowanych — przy sposobności rozpraw nad 
uzbrojeniem armii greckiej, udzieliła gabinetowi wotum 
zaufania za jego starania w organizowaniu i uruchomie­
niu armii. Według Polit. Corr., przygotowania, ja­
kie czyni Turcya nad Dunajem, zdają się zapowiadać, 
że przekroczyć zamyśla tę rzekę, uprzedzić rosyjską 
inwazyą i przenieść wojnę na terytoryum rumuńskie. —

Rezultat wyborów w Stanach Zjednoczonych jeszcze 
nie wiadomy, jakkolwiek wybory te odbyły się, jak wiado­
mo, w dniu 7 bm. Nie sprawdzono ich jeszcze w połu­
dniowych państwach jak w Louisianie, południowój Ca- 
folinie i Floridzie. Telegram nowojorski donosi wpra­
wdzie, że z południowój Caroliny przysłano sprawozda­
nie z wyborów i że p Hayes pozyskał większość ale z 
Brugićj strony piszą, że demokraci zakładają protest 
Przeciwko tym wyborom. Jak się zdaje, p. Tilden wyj­
dzie zwycięzko z urny i zostanie prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, chociaż tyle nie będzie miał za sobą 
głosów, jak się spodziewano i jak donoszono. Demo­
kratyczne pisma amerykańskie rozpuściły pogłoskę, że 
mb kandydat p. Tilden liczyć może na większość trzech- 
kioć stotysięcy głosów, tymczasem zbywa mu na jednym 
głosie do pozyskania prawem przepisanój większości. — 
“bmo to nie podlega wątpliwości, że wybranym zostanie. 
Bouisiana i południowa Carolina wybierają siedmiu wy­
borców, Florida trzech. Z siedmnastu tych głosów kilka 
Przynajmniój oddanych będzie na p. Tildeńa, co się wrę­
bcie okazuje już z telegramu nowojorskiego, który nie 
unosi, że wszystkie głosy w południowój Carolinie pa- 

w'nDa Hayes, kandydata republikańskiego, ale że on 
"Jgkszość tylko pozyskał głosów. Wybory w Stanach 
jednoczonych są, jak wiadomo, pośrednie. Każde pań- 
"o tylu wybiera wyborców, ilu senatorów i deputowa- 

yeh zasiada w kongresie t. j. 360 wyborców, Absolu- 
a większość wynosi zatem 181 głosów. Skoro znanym 
2 będzie rezultat wyborów, w pierwszą środę grudnia

posła

. Donimirskiego
rozprawy w parlamencie sssemśe- 

ckisn przy wniosku Mola pol­
skiego.

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego podczas obrad nad projektem do pra­
wa o sądownictwie, Kolo polskie do § 137 po­
stawiło poprawkę, jaką podaliśmy w poprze­
dnim numerze pisma naszego; broni! jej poseł 

Donimirski. Oto przebieg w 
rozpraw:
Otwieram zatem dyskusyą nad § 137 

procedury cywilnój i wnioskiem posła dra Donimirskiego. 
Poseł dr. Donimirski ma głos.

Dr. Donimirski: „Panowie! Polityczni przy­
jaciele moi i ja ograniczyliśmy się na postawieniu jednego 
wniosku do całój ustawy o procedurze cywilnój; jedną pro­
ponujemy zmianę, którą uważamy za koniecznie potrzebną 
nie tylko w interesie ludności polskiój W. Ks. Poznań­
skiego i Prus Zach., ale iw interesie ogólnym. Proponu­
jemy panom, abyście skreślili pierwszy ustęp § 137, — 
który brzmi: (dosłownie po niemiecku) Das Gericht 
kann Parteien-Bevollmächtigten und Beiständen, deren die 
Fähigkeit zum geeigneten Vortrag mangelt, den weiteren 
Vortrag untersagen. — Mógłby mi ktoś odpowiedzieć, że 
sędzia koniecznie powinien mieć taką władzę dla uchro­
nienia się w postępowaniu ustnćm od słuchania długich 
wywodów, nie należących często do rzeczy. Ależ, pano­
wie! Władza ta wynika już sama przez się z stanowi­
ska jego, wszak sędzia przez to samo, że prowadzi po­
stępowanie, ma prawo odjęcia głosu temu, który się 
wdaje w wywody nie należące do rzeczy. Czemuż mu 
panowie w § 137 clicecie nadać jeszcze osobną władzę 
jakąś, wsunąć przepis, który tylko do nadużyć pro­
wadzić może. A jest to przepis tak ogólny, że nie po­
winien wcale znaleźć miejsca w ustawie, pomimo naj­
większej sumienności sędziego bowiem bez nadużyć się 
nie obędzie. Nadużyć takich wprawdzie mnićj się oba­
wiam w sądach kolegialnych, bo tam strony stawające 
według przepisu nowej procedury zmuszone mieć adwo­
katów. A chociaż się pewno i znajdą adwokaci, którzy 
nie posiadają kwalifikacyi do odpowiedniego prowadzenia 
sprawy, to ostatni ustęp § 137 stanowi, że pierwszy za­
czepiony przezemnie ustęp nie znajduje do nich zastósowa- 
nia. Niebezpieczną zaś przedewszystkićm zdaje mi się 
władza nadana § 137 w sprawach, w których jeden sę­
dzia rozstrzyga. Do postawienia naszego wniosku spo­
wodowały nas głównie, jak już na wstępie nadmieniłem, 
stósunki, jakie panują u nas i obawa przed nadużyciami, 
jakie z powodu tego mogłyby powstać na mocy § 137. 
U nas większa część ludności polskiój jest w niemożno­
ści porozumienia się z sędziami, ponieważ ci zwykle nie

nasz dr. Ant. 
tym względzie 

Marszałek :

znają języka ludności. Ludność zaś nie zna języka nie­
mieckiego, tćm mnićj zatem jest w stanie przedłożyć 
sprawę swoją w odpowiednićj formie. Pomimo to każdy 
stara się porozumiewać z sędziami w języku mu zna­
nym, w obec niedostatecznego bowiem wykształcenia, — 
jakie posiadają tłumacze u nas, posługiwanie się ich po­
średnictwem jest co najmnićj bardzo niedogodnćm; — 
wystawcież sobie panowie teraz sędziego, który w takich 
stósm.kach ma wiele spraw do załatwienia. Czyż mu 
nie zabraknie cierpliwości i nie przyjdzie pokusa korzy­
stania jak najczęścićj z władzy, jaką mu nadaje § 137. 
z uszczerbkiem stron stawających, z których ogólnćj li­
czby ani dziesiąta część nie ma kwalifikacyi do odpowie­
dniego przedstawienia sprawy. Czemuż zatćm panowie 
sędziemu, który jako taki posiada dosyć władzy, § 137 
cncecie nadać władzę, która strony stawające zupełnie 
oddaje na jego łaskę lub niełaskę. Według mego zda­
nia powinna równość w ustawach państwowych znaleźć 
gwarancyą odpowiedniego wykonywania praw (einer or­
dentlichen Rechtssprechung). — Zaczepiony przeze­
mnie przepis § 137 gwarancyi tej zagraża; rzeczony 
przepis tćm niebezpieczniejszy będzie w przyszłości, sko­
ro według przepisów nowćj procedury cywilnej cały punkt 
ciężkości tćjże procedury spoczywać będzie w postępowa­
niu ustnćm.

Panowie! Polityczni przyjaciele moi i ja w innem 
miejscu ustaw prawniczych zaproponowaliśmy zmianę, 
którą uważamy za potrzebną dla uregulowania kwestyi 
językowćj u nas, które nam się zdaje niezbędne w inte­
resie gwarancyi odpowiedniego zastosowania praw (einer 
ordentlichen Rechtssprechung). Tarn znajdziemy sposo­
bność gruntowniejszego traktowania tój tak dla nas wa­
żnej sprawy. Ograniczam się więc na tćm, co powie­
działem i na wskazaniu niebezpiecznćj strony zawartego 
w paragrafie 137 przepisu, nadmieniam tylko, że w razie 
przyjęcia wniosku mego potrzebna będzie mała zmiana 
redakcyjna w § 138 opiewającym skutki, jakie wynikają 
z zastosowania paragrafu 137. Właśnie ze względu tego 
na skutki, które są wielkiój wagi dla stron przed sądem 
stawających zechcijcie Panowie przyjąć mój wniosek.

Dyrektor ministeryalnyAmsberg prosi 
o odrzucenie poprawki p. dr. Donimirskiego wynikającćj 
według zdania mówcy jedynie z niedokładnej interpreta­
cji § 137. Kwestya językowa, o którą p. Donimirskiemu 
głównie chodzi załatwiona jest paragrafami 150 i nastę- 
pnemi ustawy o organizacyi sądowej. Tutaj nie chodzi 
o strony, które nie znają języka, lecz o takie, które 
nie umieją w odpowiedni sposób sprawy swojej przed­
stawić. Mówca przytacza naprzykład jąkających się, z 
któremi sędziemu trudno by traktować.

Poseł dr. Donimirski. Kilka słów tylko od­
powiem na wywody p. komisarza rządowego. Pan ko­
misarz rządowy główny przycisk położył na kwestyą, 
którą ja tutaj mimochodem poruszyłem, t. j. kwestyą 
językową. Powiedziałem wprawdzie, że § 137 najnie­
bezpieczniejszy jest dla ludności polskiój w naszych oko­
licach przed sądami stawającćj, ale ja już z ogólnego sta­
nowiska przepis taki w procedurze cywilnej uważam za 
niepotrzebny. Niepotrzebny dla sędziego, ponieważ tenże 
posiada władzę dostateczną wynikającą z stanowiska 
jego; niebezpieczną zaś dla partyi stawającćj, ponieważ 
ją oddaje zupełnie na łaskę i niełaskę sędziego. Jeżeli 
p. komisarz rządowy za przykład podał trudność prowa­
dzenia sprawy z jąkającymi się, to czyż tym ma być opieka 
prawa odjęta. Ja odpowiadam na to, że sędzia powinien 
mieć trochę więcej cierpliwości i więcćj sobie pozostawić 
czasu do traktowania z stronami stawającemi. Jeżeli on 
zaś będzie miał władzę nadaną sobie paragrafem 137, to 
ciągle będzie w pokusie korzystania z tój władzy i nad­
używania jćj w obec wszystkich tych, którzy nie będą 
umieli płynnym wykładem sprawę swoją przedstawić. 
Dla tego z ogólnego stanowiska przemawiam przeciwko 
paragrafowi 137. Jużci że na tym paragrafie najwięcśj 
ucierpią moi ziomkowie, którzy z sędziami porozumiewać 
się muszą za pomocą tłumaczy i to bardzo lichych.

Poseł Windhorst. Popiera wywody posła 
Donimirskiego i przepis w paragrafie 137 uważa za nadto 
ogólnikowy dodając: przedewszystkiem nie można zapo­
znać, że przepis ten wielkiój jest wagi, dla tych okolic, 
gdzie inny) język panuje (Localspraclie). Widzimy jak 
wielki przycisk państwa zaczynają kłaść na ten język 
miejscowy. Rosya żąda od Turcyi, aby w przyszłości u- 
rzędnicy gminni i sądowi językiem krajowym mówili i 
słusznie tego żąda. Rzeczywiście jest prawdą, że ludność 
mówiąca językiem obcym z trudnością tylko będzie mo­
gła sprawę swoją przedstawić w sposób odpowiedni; 
wtedy łatwo ludność polska z sprawą swoją mogłaby być 
oddaloną, bo w przepisach o języku języka jej nieuwglę- 
dniono.

Ja bym jednakże posłom polskim pozwolił sobie 
zaproponować, aby w tój chwili od dyskusyi rozpoczętej 
odstąpili i powrócili do nićj, skoro kwestyą językową 
będziemy traktowali. Przy trzeciem czytaniu bę­
dziemy się mogli o to porozumieć, jak przepis w para­
grafie niniejszym unormować.

P o s e ł dr. Donimirski. Uwzględniając propo • 
zycye posła Windhorsta cofam wniosek mój w dyskusyi 
obecnćj i zastrzegam sobie ewentualne wniesienie go przy 
trzeciem czytaniu.

Wyrok ’Trybunału administra" 
cyj siego berlińskiego w sprawie 

języka polskiego.

(Ciąg dalszy.)

Protokuł posiedzenia powiada nasamprzód, że trzeba 
było o tćm rozstrzygnąć, jacy członkowie sądu mieli 
brać udział w osądzeniu sprawy. Z trzech obecnych 
wybranych członków, dyrektora landszafty Albrecht, bur­
mistrza Meckbaeh i właściciela dóbr Trawę, pierwszy u-

czestniczył jako sędzia przy ferowaniu wyroku w pier- 
wszćj instancyi a Meckbaeh pełnił obowiązek correferenta. 
Lubo ostatni młodszym jest od Trawego co do wieku, 
brał przecież, wybrany correfereutem, udział w ferowaniu 
wyroku jako trzeci sędzia, wedle uchwały kolegium; 
Albrecb i Trawę byli obecnymi przy całój sprawie, nie 
biorąc udziału w glosowaniu co do głównćj sprawy.

Przy sądzeniu głównćj sprawy sędzia apelacyjny 
zgadza się z sędzią pierwszej instancyi w tćm, że wła­
dza policyjna ma prawo prócz wymienionych w prawie 
z dnia 11 marca 1850 r. poszczególnie przypadków, wy­
stąpić przeciw zebraniu ludowemu i nie dopuścić tako­
wego, jeżeli zebrani dadzą powód do tego przez zacho­
wanie się sprzeciwiające się prawu, lub przez naruszenie 
publicznego porządku i bezpieczeństwa.

Używanie innego języka jak niemieckiego na publi­
cznych zebraniach a mianowicie polskiego języka przez 
Prusaków mówiących po polsku, nie narusza ani nie 
przekracza praw.

Chociaż wywód apelującego, że Prusakom mówią­
cym po polsku w prowincyi Prusach język ich zagwa­
rantowanym został, jest błędnym, to z drugiej strony 
nigdzie w prawach nie ma zakazu używania obcego ję­
zyka w ogóle a poszczególe polskiego języka przez 
poddanych pruskich mówiących po polsku. Język polski 
używanym jest w szkole i w kościele z wiedzą i zezwo­
leniem władz państwowych, a w prawie z 11 marca 
1850 r. nie jest przepisanćm wyłączne używanie nie­
mieckiego języka na zebraniach.

Wydział powiatowy niesłusznie powiada, że wystą­
pienie władzy policyjnćj było dla tego na miejscu, bo 
przysługującego jćj prawa nadzoru dla języka polskiego 
dopełnić nie mogła. Rzeczą jest administracyi policyi 
umożebnić sobie wykonanie prawa nadzoru, a zwłaszcza, 
że zebranie, o którćm tu mowa, zameldowanćm zostało 
jako zebranie osób mówiących po polsku. Władzy po­
licyjnćj nie można przyznać prawa do wkraczania w pra­
wa drugich celem ułatwienia sobie wykonania prawa 
nadzoru.

Przeciw temu tak umotywowanemu wyrokowi, pre­
zes król, rejencyi w Gdańsku jako reprezentant publi­
cznego interesu wniósł o rewizyą. Występuje on prze­
ciw niektórym punktom postępowania a mianowicie, że 
jeden ezłonek sądu administracyjno-obwodowego, który 
brał udział w ferowaniu wyroku pierwszej instancyi, wy­
kluczonym wprawdzie został od głosowania, lecz nie zo­
stał wylduczonym od naradzania się nad sprawą w dru­
giej instancyi, .i że z pozostałych dwóch wybranych człon­
ków nie wykluczony został od tćj sprawy członek naj­
młodszy co do wieku.

Co do rzeczy samćj, to sędzia poprzedni § 5 prawa 
o stowarzyszeniach z 11 marca 1850 fałszywie zastóso- 
wał. Wyrok należy oprzeć na § 4 tego prawa. Para­
graf ten nadaje miejscowój władzy policyjnćj prawo do 
wykonywania osobistćj kontroli nad politycznemi zebra­
niami, którą to kontrolę jćj się zaprzecza, jeżeli ze­
zwala się na obrady takich zebrań w języku, którego 
urzędnicy policyjni nie rozumieją i rozumieć nie są o- 
bowiązani.

Używanie polskiego języka w kościele i szkole nie 
dowodzi w tćj sprawie niczego, bo prawo o stowarzy­
szeniach nie dotyczy ani zebrań w kościele ani zebrań 
w szkole.

Powód rewizyjny żąda przeto przywrócenia tenoru 
pierwszćj instahcyi.

Do wniosku o rewizyą przyłączył się przełożony 
urzędu podnosząc, że rozwiązane przezeń zebranie miało 
charakter nieprzyjaznćj państwu demonstracyi w intere­
sie polskiój narodowości.

W obec tego wniósł powód o potwierdzenie wyroku 
II instancyi oświadczając, że wywody pozwanego co do 
charakteru rozwiązanego zebrania są niesłuszne.

Na terminie do ustnego postępowania przed niżćj 
podpisanym trybunałem administracyjnym uzupełnił powód 
podania swe co do liczebnego stosunku polskiej narodowo­
ści w powiecie prusko stargardzkim o tyle, że z 67,794 
mieszkańców jest 49,087 Polaków i celem poparcia swego 
żądania zwrócił na to uwagę, że dotąd w praktycznćm 
zastósowaniu nadzoru państwa nad zebraniami polskiej 
ludności, stosunek ten zawsze był uznawanym, oraz po­
wołał się na istniejące prawo a mianowicie na § 89 
wstępu do powszechnego prawa krajowego.

Naprzeciw temu komisarz ministerstwa spraw we­
wnętrznych, obecny przy postępowaniu jako reprezentant 
publicznego interesu, zaprzeczył nie tylko faktycznym, 
lecz prawnym wywodom powoda i wniosek o rewizyą 
uzasadnił w następujący sposób.

Wywód powoda jakoby prawu o stowarzyszeniach 
jako silniejszemu, prawo państwowego nadzoru opiera­
jące się na rozporządzeniu z 11 marca 1850 jako słab­
sze w razie kolizyi (§ 95 wstępu do powszechnego pra­
wa krajowego) ustąpić musiało, jest niesłuszny, bo pra­
wo państwa jest silniejszćm, gdyż państwo reprezentuje 
interes ogółu naprzeciw jednostce, która nie może wy­
konywać swego prawa ze szkodą ogółu.

Zresztą należy zaprzeczyć temu — i to jest pod­
stawą całej sprawy — aby konstytucya poddanym pru­
skim polskiój narodowości, poręczyła była w ogóle pra­
wo, o które spór sic toczy. Artykuł 29 konstytucyi 
utworzonym został wedle zasadniczych praw niemieckich, 
które „Nieme o m nadają prawo do zbierania się w 
pokoju i bez bron:“; bezwątpienia miano przytćm na 
uwadze tylko w niemieckim języku obradujące zebrania. 
A Artykjuł 29 powstał w czasie, w którym wiedziano 
bawizo nobrze o niebezpieczeństwach nieograniczonego 

stowarzyszeniach i nie jest prawdopodóbnem, aby 
prawodawca każdej agifatyi miał udzielić prawo do nad­
używania wolności zebrań w obcym, urzędnikom nie zro­
zum? ym języau.Wniosek także, używania obcych 
język« w « zebraniach ponie aż go konsty tucya nie za­
kazuje . < błędnym
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szeniera konstyiucyi nie isthial 
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można obradować dowoli w każdym języku a to dla u 
sprawiedliwieniu supozycyi, że ustawodawca zmierzał do 
przeprowadzenia tak daleko idącej zmiany w obowiązu 
jącyni dotychczas stosunku prawnym.

Powoływanie się na wolność prasy i artykuł 27 
konstysucyi nie jest dopuszczalne, artykuł ten bowiem 
konstytucyi reguluje jeno stosunki prasy, ostatnie zaś 
na zupełnie odmiennych opierały się przypuszczeniach 
niż prawo o stowarzyszeniach. Niemniej nieodpowiedniein 
jest co do samej rzeczy odwołanie się na dotychczasową 
politykę, agitacya bowiem polska dopiero w czasach no­
wszych przedsięwzięła wyzyskiwanie domniemywanego 
prawa o stowarzyszeniach, pod względem atoli prawnym 
nie miała słuszności.

skina posiedzenie komisyi celem sprawdzenia i obliczenia 
głosów, oddanych dnia 14 bm. na posłów do parlamentu 
niemieckiego z powiatu śremskiego i średzkiego. Wszy­
stkich głosów było 13005. Na dra Komierowskiego od­
dano 10740 głosów a na ministra Falka 1862 głosy; 
reszta głosów rozstrzeliła^ się na kilku jeszcze kandyda­
tów niemieckich, p. dr. K omier o wski obrany zatem 
posłem znaczną większością.

mości. Dzienniki fiadmieniając o tem dodają, że i hr. 
Moltke był do r. 1866 tylko teoretykiem.

Naczelnikiem artyleryi jest jenerał Masalski. 
Pochodzi z rodziny polskiej i liczy obecnie 42 lat. Pia­
stuje rangę jenerał-porucznika i był dotychczas dowódzcą
artyleryi w petersburgskim okręgu wojennym. Cieszy

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Sprawa wschodnia.

wojsk ku granicy. Zarząd naczelny objął baron 
wal, pomocnikiem zaś jego będzie Klewiecki. X 
żniejsze przewozy odbywać się mają kolejami ¡u a] i0#
wsko-brzeską, orłowsko-witebską, " ïnoskiewsko-k^ ,re”uj 

łozowo-sebastopolską, >»5ttn

* Z Berlina drogą telegrafi­
czną. odbieramy następującą wiadomość:

Dziś rozpoczęły się w ministerstwie rólnictwa konfe- 
rencye poufne w sprawie urządzenia Towarzystwa kre­
dytowego dla własności włościańskich W. Ks. Poznań­
skiego a mianowicie czy i pod jakiemi warunkami in- 
stytucya ta może być wprowadzoną w życie. Udział w 
tych obradach jako zaproszeni przez ministerstwo, biorą 
pp. Konstanty Sczaniecki, Konstanty 
Dziembowski, Władysław Taczanowski, 
Anastazy R a d o ń s k i, naczelny prezes Geunter, 
Glosę, Massenbach, Willenbiicher, Barth i inni.

# Od komitetu wyborczego powiatu 
ehodzieskiego odbieramy pismo następujące:

W interesie prawdy zmuszony jest podpisany komitet 
wyborczy powiatowy odpowiedzieć szanownemu korespon­
dentowi na artykuł jego z ehodzieskiego w Dzenniku 
Poznańskim z dnia lti bm. Nr. 2ti2 umieszczony, iżumieszczony,
powiat chodzieski został na dziesięć okręgów podzielony 
i w każdym z nich po jednym lub też kilku miano­
wał mężów zaufania. Na miasto Piłę obrany p. 11. Za­
krzewski, na Chodzież pp. Konstanty Karowski, Paprzy- 
cki i Gardo. Pod dniem 17 października zostali wszyscy 
pojedyńczo przez sekretarza p. St. Grafia listownie uwia­
domieni :

1. iż w skutek uchwały delegatów kandydatem na 
powiat chodzieski do sejmu pruskiego naznaczony 
jest dr. H. Szuman z Władysławowa (Althiitte.) 
iż prawybory do sejmu odbędą się w piątek dnia 
20 bm. a wybory w Trzciance dnia 27 bm. 
że okręgowi powinni się umówić ze znajomymi 
względem wyborców (walmanów;, którzyby zaufania 
nie zawiedli.

Z powyższego trudno nam przypuszczać, aby prawy- 
borcy pilscy dopiero w Trzciance się dowiedzieć mieli, 
że z naszej strony na kandydata postawiony dr. H. Szuman.

Komitet

2.

3.

wyborczy po w. ehodzieskiego. 
Z p. G r a f f.

©cl wyborców clo Rady miejskiej 
III. oddziału IV. okręgu miasta naszego ode­
braliśmy pismo, które brzmi jak następuje:

W obec wichrzeń pewnej koteryif?!) pod względem kan­
dydatury p. Józefa klondrego w oddziale 111. okręgu 4 
na reprezentanta miasta, oświadczamy niniejszem jawnie, 
iż przy takowej albo pozostaniemy, albo powstrzymamy 
się od głosowania na każdego innego nim narzuconego 
kandydata.

Pod pismem tem znajduje się 79 podpisów wybor­
ców. Ogłaszając je stósownie do prośby podpisanych, czu- 
jemy się w konieczności i obowiązku słów kilka z naszej 
strony dorzucić.

Odpowiednio do naszego regulaminu wyborczego 
miasto Poznań stanowi jeden okręg wyborczy; w nim 
wszyscy wyborcy przez organ walnego zebrania stanowią 
o kandydatach na każde oddzielne oddziały i okręgi i 
nikomu nie wolno raz ustanowionego przez nas samych po­
rządku łamać. ^Postępowania więc owych 79 wyborców, 
oświadczających na własną rękę, że tylko na p. Mon 
drego będą głosowali w swym okręgu lub że jeżeli ten nie 
będzie postawiony, wstrzymają się od głosowania, ani za­
twierdzić ani pochwalić nie możemy; przeciwnie widzimy 
w kroku tym usiłowanie dążące do wyłamania się z so­
lidarności, co jest grzesznem a w skutkach swych, gdy­
by w czyu przeszło, byłoby tylko dla nas zgubuein.

Tu, jak w w każdćj sprawie, tylko większość decy­
dować może; co ona na walnem zebraniu, które się w 
przszłą środę odbędzie, postanowi, to musi być d 1 a 
w s z y s t k i ch prawem. Innej procedury praktykować się 
nie godzi i nie wolno. Wyborcy oddziału 111 
okręgu IV. pragną, by kandydatem na reprezentanta do 
rady miejskićj był p. Mondre, niechże życzenie to obja­
wią na walnem zebraniu a nie sądzimy, żeby ono, jeżeli 
p. Mondrć odpowiada temu stanowisku, nie miało być 
uwzględnionćm. Jeżeli go większość nie uwzględni, to 
uchwale jej poddać się naieży — inaczej secesya i zry­
wanie solidarności — tych grzechów, powtarzamy, dopu­
szczać się zaś żadnemu Polakowi nie wolno i nie 
godzi się.

# Dziś kończy się tegoroczna kadeneya sądów przy­
sięgłych w Poznaniu, o którćj dla tego wspominamy tu 
jeszcze, że na nićj rozstrzygnęła się w praktyce ważna 
dla języka polskiego sprawa. Na trzecićm z rzędu po­
siedzeniu, jak zwykle prezydujący sądu zapytał przysię­
głych, czy między nimi znajdują się tacy, którzyby 
przysięgę woleli składać w języku polskim. Z wyloso­
wanych przysięgłych zgłosiło się dwóch do polskiej przy­
sięgi. Wtedy prokurator królewski zakwestyonował pra­
wo jednego z nich, gdyż tenże był na uniwersytecie nie­
mieckim a niedawno w obec tegoż prokuratora bronił 
się osobiście po niemiecku przed sądem apelacyjnym. 
Prezes sądu B e i s e r t objaśnił, że tylko ci mają pra­
wo przysięgać po polsku, którzy nie są biegli (ge­
läufig) w języku niemieckim, chociaż nim władają 
(sind mächtig). Na to oświadczył przysięgły, że wpra­
wdzie włada językiem niemieckim, ale nie jest w nim 
biegły. Przysięgę przyjęto od niego wedle prawa w 
języku polskim wyrazami: „Przysięgam, tak mi Pa­
nie Boże dopomóż.“

Książę Bismarck — pisze augsb. A11 g e m c i n e 
Z tg. — powiedział pewnego razu: „Skoro urzędowy 
Reichsanzeiger poczyna ogłaszać depesze, znak 
to nieomylny, że zewnętrzne położenie przybrało bardzo 
krytyczny charakter.“ To samo da się powiedzieć o 
Rosyi. Ogłaszanie depesz pierwćj niemal nim takowe 
doszły adresatów, pospiech, z jakim urzędowy dziennik 
petersburgski ogłasza, wbrew przyjętej w Rosyi praktyce, 
wszystkie rozporządzenia rządowe, każde słówko carskie, 
sposób w jaki stara się z jednćj strony Anglia ogłasza­
jąc notę lorda Derby z 30 października, z drugiej Ro­
sya publikując najnowszy okólnik Gorczakowa otoczyć 
się jeszcze w chwili ostatniej nimbusem pokojowym i 
zrzucić z siebie odpowiedzialność za ewentualny wybuch 
wojny, wszystko to jest niezawodnćm znamieniem, że 
stoimy w przededniu wojny, a zwłaszcza nie tylko woj­
ny rosyjsko-tureckićj, lecz angielsko-rosyjskićj, a może 
nawet europejskiej. Można wprawdzie zrobić lordowi 
Beaconsfieldowi zarzut, że przemówieniem swćm na ban­
kiecie w Londynie wrzucił iskrę do beczki prochu, że 
prowokował cara i że mowa ostatniego miała racźćj cha­
rakter obronny niż zaczepny; ależ niezawodną jest rze­
czą, że i bez tego wszystkiego nie brakłoby pozoru do 
wojny. Lord Beaconsfield musiał w ten sposób przema­
wiać dla pokazania, że wie dokąd zdąża Rosya i dla 
zwrócenia uwagi na grożące z tćj strony niebezpieczeń­
stwo. Lord Beaconsfield być może sądził, że Rosya da 
się odwieść, gdy się przekona, iż spotyka w Anglii sta­
nowczą przeciwniczkę. Mowa ta atoli minęła się z ce­
lem. Lord Beaconsfield musiał z urzędu swego zwrócić 
uwagę na niebezpieczeństwo, grożące interesom angiel­
skim. Był on doskonale przez lorda Loftusa powiado­
mionym o celach i zamiarach Rosyi. Niepojętćm jest 
zaprawdę jak mogą w Wiedniu, Berlinie i Paryżu ciągle 
tak postępować, jak gdyby szło Rosyi rzeczywiście o nic 
więcćj, jak tylko o opiekę nad interesami chrześcian, 
podczas gdy gabinet londyński otworzył niejednokrotnie 
gabinetom Austryi, Niemiec i Francyi oczy, iż idzie tu­
taj Rosyi o nabytki terytoryalne, na co Anglia, powołu­
jąc się na traktaty, żadną miarą zgodzić się nie może. 
Rosya domaga się samorządu dla Bułgaryi i rozumie pod 
samorządem utworzenie państwa lenniczego pod turecką 
egidą niemniej zamierza utworzyć kiedyś z Bułgaryi Piemont 
Wschodu, którego punktem krystalizacyjnym ma być nie 
tylko wilajet naddunajski, lecz cały obszar włącznie z 
Adryanopolem, a w który wsiąknąć, kto wie, czy nie 
przyjdzie także, Serbii. A o księcia dla tego nowego 
państwa słowiańskiego postarają się w Petersburgu, a 
nie będzie nim niezawodnie król z łaski Czerniajewa, 
którego (króla) koła decydujące rosyjskie mają za stra­
conego, jak to dowodzi odnośne odezwanie się ks. Gorcza­
kowa, który już roku zeszłego, gdy mu przedstawiano 
jak zagrożonćmjest stanowisko ks. Milana, odpowiedział: 

co mi jopi Ilekuba?“ Z planami temi pozostaje w 
związku nacisk położony w mowie carskiej na „interesa 
słowiańskie.“

Car nie szczędzi frazesów wojowniczych. Na ma­
newrach odbytych w dniu 15 b. m. w Petersburgu ode­
zwał się car do gwardyi, że żywi nadzieję, iż w razie 
wysłania jej do boju spełni swój obowiązek, a do ofice­
rów przemówił: ¡„Panowie, życzmy naczelnemu wodzowi 
jak najlepszego powodzenia!“ Car przeto przestał się 
widocznie obliczać z akcyą dyplomatyczną, W Moskwie 
życzył car jeszcze powodzenia konferencyi, w Petersbur­
gu wzywa już tylko do złożenia życzeń naczelnemu wo­
dzowi armii, mającej operować przeciw Turcyi. Wedle 
Ne ues Wiener Tag eb 1 a 11 car miał w te słowa 
odezwać się do gwardyi: „Po za granicami Rosyi mieszka 
tylu Słowian, co w naszój ojczyźnie. Słowianie tureccy 
w okropnein znajdują się położeniu i zwracali się do nas 
z prośbą,o pomoc.. Robiliśmy, cośniy mogli, aby w drodze 
pokojowej przyjść w pomoc bratnim plemionom. Usiło­
wania nasze niestety pozostały bezowocnemi. Dziś do 
was odzywam się dzieci, do was, których przeznacze­
niem jest spełnić naznaczoną nam przez Opatrzność mi­
sy^ Liczę na was, dzieci, wiem, że każdy z was ozdobi 
dawną sławę armii rosyjskiej nowemi wawrzynami.“

Dzienniki rosyjskie, jakie dzisiaj nas dochodzą, o- 
głaszają rozkaz cesarski odnoszący się do zmobilizowa­
nia armii rosyjskiej. Rozkaz ten brzmi: Z stojących w 
okręgach wojennych kijowskim, odeskim i charkowskim 
dywizyi utworzyć należy 6 korpusów a zwłaszcza 7, 8.
9, 10, 11 i 12. Z korpusów 8, 9, 11
należy armią czynną.

Korpusy te mają być następnie sformowane:

12 utworzyć

Wiadomości urzędowe.
Król mianował sędziego powiatowego Mansfeld w Kro­

toszynie, sędzią powiatowym we Wrześni.

36 
14
31 -;;
34 „
32 „

TZ. . 33 »
Kiszemewie będzie skoncentrowanych: Polowy 

sztab jeneralny i dwa sztaby korpuśne. Jeden sztab 
korpuśny stanie w Odesie, a jeden w Mikołajewie. 
Cztery korpusy zostaną ustawione w Besarabii wzdłuż 
granicy. Dla obrony linii Morza Czarnego przeznaczono 
dwa korpusy.

O d o w ó d z c a c h z m o b i 1 i z o w a n ć j armii 
rosyjskićj znajdujemy w dziennikach rosyjskich na­
stępujące szczegóły:

Wó$z naczelny tćj armii w. ks. Mikołaj jest 
bratem cara, żołnierzem ź krwi i kości, który z wiel- 
kiem oddawał się zamiłowaniem studyom wojskowym i 
organizacyi armii. W jego o .obie łączą się najważniej­
sze militarne godności i dostojeństwa w państwie. Jest 
on nie tylko komendantem korpusu gwardyi i naczelni­
kiem petersburgskiego okręgu wojennego, lecz także je- 
neralnym inspektorem całej kawaleryi i inżynieryi. Jest 

powołania inżynierem i ma rangę jenerała inżynie- 
ryi, z którego to tytułu stoi w równym stopniu z feld-

Korpus 7 
„ 8

w

9
10
11
12

15
9
5

13
11
12

dyw. piechoty i 7 dyw. kaw.

9 „
10 „
11 „
12

Dziennika PoznafisMo.
Środa, 18 listopada. 

(Wybór posła do parlamentu.)
-) Dziś odbyło się w tutejszym urzędzie ziemiań-

zeigmeistrem. W Rosyi znanym jest pod nazwą w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza „starszego“ dla odróżnienia od 
swojego starszego syna, który równie zowie się Mikołaj 
Mikołajewicz. Urodził się w r. 183!.

Szefem sztabu jeneralnego mianowano jenerała Ne- 
pokojczyckiego, pochodzącego z rodziny, fakt 
dziś rzadki w Rosyi, nieszlacheckiśj. Jest on jenerałem 
piechoty i jenerał-adjutantem cara. Używa powszechnej 
sławy doskonałego teoretyka. Dotychczas nie miał spo­
sobności okazania na polu praktycznem swoich wiado-

się szczególniejszemi względami w. ks. Mikołaja, będące 
go bezpośrednim jego przełożonym.

Jenerał F o m i n, hetman nieregularnych wojsk armii 
południowej był przez lat wiele szefem sztabu dońskich 
kozaków, poczćm w marcu 1870 awansował na hetmana 
dońskich pułków kozackich w warszawskim okręg 
jennym.

Z dowódców korpusowych stał dotychczas ks. Ale­
ksander Piotrowicz Barclay deToliy-Waimarn 
— jako jenerał porucznik na czele stojącej załogą w Pe­
tersburgu 24 dywizyi piechoty. Jest on wnukiem zna­
nego z wojen napoleońskich feldmarszałka Barclay 
de Tolly, który później dopićro otrzymał mitrę książęcą. 
Jenerał ten nie ma jeszcze łat 40.

Dowódcą VIII korpusu jest jenerał Radecki. Jene­
rał ten, pochodzący z rodziny mieszczańskiej, nie zostaje 
w żadnćm pokrewieństwie z sławnym jenerałem austrya- 
ckim zwycięzcą z pod Nowarry, Józefem Radeckim. Na­

jeży on do starszych jenerałów. Dotychczas był do­
wódcą 9 dywizyi piechoty w Połtawie.

Jenerał — porucznik baron K r ii d e n e r, (Mikołaj Pa­
włowicz) dowódca IX korpusu jest Kurlandczykiem. Do­
tychczas stał w Wilnie jako komendant 27 dywizyi pie­
choty. Zresztą osobistość mało znana.

Książe Semion Mikołajewicz W o r o n c o w, dowódca 
X korpusu jest synem znanego z bojów kaukazkich feld­
marszałka ks. Woroncowa. Jenerał ten, około 50 lat 
wieku, rozpoczął wojskową karyerę 1814 r. pod o- 
kiem swego ojca na Kaukazie, r. 1849 był majorem, a 
r. 1852 już jenerał — majorem. W wojnie krymskićj 
dowodził brygadą rezerwy korpusu gwardyi. Głośniej­
szym niż z czynów wojennych jest z procesu jaki pro­
wadził r. 1862 przed sądem paryzkim z ks. Dułgo- 
rukim.

Dowódzcą XI korpusu ks. Michał Szachowskoj- 
Glebew-Stresznew, jest tylko jenerał-majorem. 
Jest on najmłodszym z wszystkich wyżćj wymienionych 
jenerałów, liczy bowiem dopiero lat 38. Wywodzi się 
wprost z linii męzkićj Rurika, założyciela państwa ro­
syjskiego. Nazwisko Glebow-Stresznew przyłączył do 
swego rodzinnego nazwiska dopiero po swćm ożenieniu 
z dziedziczką wygasłego po mieczu domu Glebow-Stre­
sznew. Naieży do największych w Rosyi magnatów. — 
w tarczy jego herbowej znajduje się niedźwiedź rosyjski 
(jako godło dawnych kniaziów na Jarosławiu) i korona 
książęca z płaszczem podbitym gronostajami, tudzież je­
dno działo.

Ks. Szachowskoj należał aż do ostatnich czasów do 
świty carskiej.

W końcu Wanowski, dowódzcą XII korpusu, 
jest jenerał-porucznikiem i był dotychczas dowódzcą 35 
dywizyi piechoty w Kijowie.

O zbrojeniu się Rosyi odbieramy dzisiaj następu­
jące szczegóły:

R u s k i I n w a 1 i d ogłasza a) Intendentura zaopa­
trzyła już wojsko we wszelkie potrzeby na rok cały, w 
ilościach przepisanych na czas wojenny; b) Oficerom, 
którzy się podali do dymisyi, lecz takowej jeszcze nie o- 
trzymali a skorzystali tylko z urlopu, kazano wracać 
koniecznie i natychmiast do swoich komend; c) Instytut 
wychowania panien w Odesie przeniesiony został czazowo 
do Wozneseńska, ponieważ Odesa może stać się w krotce 
teatrem wojny; d) Uczniowie zakładów naukowych woj­
skowych, którzy w tym roku mają kończyć kurs nauk, 
otrzymają stopień dojrzałości i wstąpią do służby czyn- 
nćj dnia 1 lutego zamiast i sierpnia.

G o ł o s zamieszcza wiadomość, że dywizye pie­
choty i jazdy, tudzież parki artyleryjskie, stojące w 
Besarabii, jeszcze dnia 13 listopada zaopatrzone zostały 
we wszystkie potrzeby bojowe i po otrzymaniu pier­
wszego telegramu, mogą ruszyć w pochód ku granicy.

1’ e t er s b u r g s k i e Wied, donoszą, że w Kiszy- 
niewie wypiekają suchary w olbrzymiej ilości dla wojska. 
Wypiekaniem sucharów zajmuje się codziennie przeszło 
1OO<: ludzi, a odbywa się wypiekanie chleba i sucharów 
w 13d piecach. Ceny mieszkań podniosły się ogromnie. 
Oczekują rychłego przybycia wojsk. Taż sama gazeta 
pisze, że ajenci ministerstwa wojny zakupili w Odesie 
i Mikołajewie prawie wszystko zboże tam znajdujące się.
N i k o ł a j e w s k i W i e s t n i k pisze, że ministerstwo 
marynarki wzięło od rosyjskiego Towarzystwa handlu 
i żeglugi jeszcze sześć parostatków, na które naznaczono 
oficerów i komendę; na łodzie brandwachtowe, stojące w 
Oczakowie, Kerczy i Odesie, wyznaczono osobnych ofice­
rów, którzyby umieli przeprowadzać statki przez wszy­
stkie urządzone przeszkody. Podług telegramu, nade­
słanego przez jenerała-adjutanta, Todtlebena, komendan­
tem Oczakowa został zamiznowany kontr-admirał Ba- 
żenów.

Birżewyja Wied, znowu donoszą, że minister­
stwo wojny obliczyło w tych dniach, podług okręgów i 
gubernii, ile potrzeba kom dla armii w razie jej mobi- 
lizacyi. Okazało się, że brakuje koni wierzchowych 
14,000, artyleryjskich 38,000 pociągowych pierwszej klasy 
78,000, drugiej klasy 43,000. Nakazano więc natych­
miast brak ten uzupełnić jak najrychlej.

, Tenże dziennik twierdzi, według najnowszych rozpo- 
dzeń ministerstwa wojny, zatwierdzonych przez cara, 
mają być uformowane w Rosyi trzy armie: pierwsza z 
120,000 ludzi, przeznaczona do wtargnięcia do Bułgaryi 
i blokowania twierdz tureckich nad Dunajem; druga 
340,000 ludzi, rozciągniętą będzie wzdłuż granicy au- 
stryackićj; trzecia zaś w liczbie 240,000, pod dowódz- 
twnm jen. Loris-Milikowa, będzie wysłana do Turcyi - 
azyatyckićj. Do pułków kozackich wezwano wszystkie 
rezerwy. Założona ogromne składy kożuchów, ciepłego! 
obuwia i wszelkich potrzeb do pochodu w porze żi- 
mowćj.

Ś o w r e m i e n n y j a I z w i e s t i j a podają wiado­
mość ze źródeł urzędowych, że dla zupełnej mobilizacyi 
armii i wystąpienia jćj w pochód, naznaczony jest ter­
min dwutygodniowy od dnia otrzymamy odnośnego roz­
kazu. Wojsko kousystujące w Rosy/i jćj okolicach, 
będzie, miało termin tygodniowy dla przybycia do granicy. 
Co zaś do uriopników, sztaby zarządziły już rozkład 
szczegółowy, według którego mają wyruszać w pochód 
kolejno. Wystarczyć ma J2 dni od czasu wezwania, 
aby urlopnicy znaleźli się na miejscach swego przezna­
czenia.

W Mikołajewskim W i e s t n i k u ogłoszono 
rozkaz dzienny komendanta fioty i portów czarnomor­
skich, aby w Kerczu, Sebastopolu i Oczakowie komendy 
morskie zrobiły jak najspieszniejsze przygotowania do 
obrony portów. Nadto przed kilku dniami kazano urzą­
dzić telegraf między Oczakowem i Nikołajewem o czte­
rech stącyaeh telegraficznych.

Według M o s k o w s k i c h Wiedomosti w Pe­
tersburgu ma się odbyć wkrótce zjazd oficerów głównego 
sztabu, zawiaduiacvch nrzewnzem woisk knloiami

wo-

kursko-charkowsko-azowską, wzowo-seoasiopoisiią, tł'“.', 
sko-kijowską, kijowsko-brzeską i odeską. Zarząd k 
odeskiej w tych dniach już rozesłał do wszystkich 
cyi rozkład pociągów wojskowych. v 1 ® ?,

Terskija Obłastuyja Wiedom0. 
(Wiadomości prowincyonalne terskie) piszą, że wszyrf z 
pułki zapasowe tak zwanego „wojska kozaków terskj, 'l‘l 
mobilizowane zostały i wysłane do kraju Zakaukazia iD1’ J 
Nadto pułki wołgski, górno-mozdokski i władykaul^ 
opatrzono obecnie w broń palną systemu Bendara, j i16!1,/ 
dzież w nową sieczną, mając zamiar wysłać je jak ■ i/ s( 
rychlej na granicę turecką. ’ “

K i e w s k i j -T i e 1 e g r a f pisze, że zarząd k, 
żelaznej kijowsko-kurskiej zajęty jest obecnie spieszą [ tov 
zaopatrzeniem 4uu wagonów, przeznaczonych do przd 
zu wojsk, w ławki do siedzenia. Przy bardzo znac^Y.-, 
liczbie rzemieślników pracujących, roboty te postęp,; 
krokiem sporym, ku czemu tćż zarząd kolei nagh^tJ 
jest przez władze wojskowe. ° ta -1/

Z pod Wołoczysk wreszcie telegrafują do Dzijk'’* 
polsk., że na zapytanie jen. Seineki, komend. Gd«“‘“Z 
czy należy przyzwolić na formacyą korpusu ochotuiki'f ¡p 
ze studentów uniwersyteckich i południowych Słów« 
którzy się doń zgłosili o to, nadeszła z Petersburga 0 jrUp' 
mowa. Przerwa w transportach towarowych na koił ¿e 

potrwać przynajmniej sześć tygodni. Pod Akd se 
sypią baterye nadbrzeżne, a w dolnćj BesaraL-, F 

zgromadzono już około 10,000 jazdy. ..
Wedle korespondenta carogrodzkiego do N. frei"!/ 

Presse rozporządza Turcya 415 batalionami, które’“6'1 
czasie rozejmu zostaną skompletowane.

jach ma 
manem

Z siły tćj prŻolct
znacza Porta przeciw Serbom 80 batalionów, przeer -PiCzarnogórze 40 batalionów; dalsze 80 batalionów ze -i.j 
staną użyte częścią przeciw Grecyi częścią staną załoi Ł 
w Azyi, tak że Turcyi pozostanie jeszcze 255 batalii“’liowacnów, które wraz z formującemi się 96 batalionami utwf .■ u 
rzą poważną armią z 3ol batalionów. W każdym n eiL ., 
zie będzie Turcya w stanie wysłać nad niższy Dmi!nia .. 
około 300 batalionów piechoty, 20,000 Czerkiesów i 'l0 
tysięcy kurdyjskich i arabskich jeźdźców.

Wódz

|ojny. 
KWódz naczelny armii tureckiej, Abdul Kerim pasz »bpkp 

otrzymał, jak telegrafują z Niczu do Standardu, rei .Lźi 
kaz udania się bezzwłocznie do Garogrodu. Abdul k/ LL 

odjechał jeszcze zeszłego poniedziałku do Carogrodi 
ponieważ we wtorek pospieszył także zanim Muszi^’e

. . . . . . . . . . . . . . . Ui/żeby
saui! ażeby

rim 
a
Suleiman pasza, przeto wodzeni naczelnym armii 
morawskiej jest obecnie Abhmed Ejub pasza. To 
źródło donosi, że wszyscy baszibuzukowie, Czerkie$iJwpij 
soitowie i Arnauci — otrzymali rozkaz powrócenii 
do domu i że większa część armii nadmorawskiej zosta* 
nie rozlokowaną w sąsiednich miejscowościach 
tureckich.

NIEMCY.

tnim
lera,

sztabu, zawiadujących przewozem wojsk kolejami żela- 
znemi dla uchwalenia środków najrychlejszego przewozu

ralną, 
przeci 
znajdc 
éj po

w Reriias t. 18 listopada. Pisaliśmy już w osta-

jerów 
że z v 
bo pr 
woni.
szcienumerze pisma naszego o wniosku posła dr. BeseLam( 

który na posiedzeniu parlamentu z dnia wczoraj ^“/ 
szego przy rozprawach nad projektem do prawa o or­
ganizacyi sądów, żądał utworzenia sądów handlowych. 
Uzupełniając dzisiaj sprawozdanie z tego posiedzeniaU 
nadmieniamy, że wniosek ten upadł a przeszedł pośre­
dniczący projekt komisyjny, tali że paragraf 81, przy 
którym toczyła się dość ożywiona dyskusya, brzmi teraz 
według uchwały zapadłej w drugićm czytaniu, jak na­
stępuje: O ile wymagać będzie tego potrzeba, mogą przy 
sądach powiatowych dia ich okręgów ustanowione być 
izby dla spraw handlowych. Dodano jeszcze, że: izby 
takie mogą w obrębie sądu powiatowego być utworzoneM6’ 
także w takich miejscach, w których nie ma sądu po­
wiatowego. -— Tak więc dzień pierwszy obrad w sprawie 
tyle ważnej dla Niemiec skończył się zwycięziwem ko­
misyjnych projektów. Równie szczęśliwą była sesya dnia 
dzisiejszego. Dyskusyą rozpoczął sprawozdawca Becker 
z Oldenburga referatem z uchwal komisyi sprawiedliwo­
ści w kwestyi ordynacyi procesu cywilnego. Nie zasta­
nawiając się nad uchwałami zapadłerni w łonie komisyi, 
którćj udało się w ostatnićj chwili porozumieć się z radą 
związkową w kwestyach zasadniczych, podniósł mówca, 
że trzy tylko złożono wnioski ze strony członków izby: 
jeden odnoszący się do normowania iormy przysięgi, 
drugi dotyczący zastępstwa książąt krwi przed sądem a 
trzeci upoważnienia sądu, ażeby takim osobom, które 
jasno tłumaczyć się nie potrafią, nie pozwalał przedsta­
wiać spraw. Z wyjątkiem tych trzech wniosków prosi 
mówca o przyjęcie en bloc uchwał komisyjnych. Dwa 
pierwsze wnioski cofają pp. Herz i Thiio az do dalszego 
i oświadczają, że są za przyjęciem eu bioc całej ordy­
nacyi. Następny mówca poseł Wiudthorst z Meppen 
wyraża się bardzo pochlebnie o elaboracie komisyi, ale 
utrzymuje, że mimo to można być tego przekonania, iż 
w innych państwach niemieckich lepsza istnieje ordyna- 
cya procesu cywilnego. Mówca zna n. p. wielu prawni­
ków pruskich, którzy nie cieszą się z nowego postano­
wienia, zaprowadzającego wszędzie tylko ustne postępo­
wanie. On, mówca, nie obawia się złych skutków, zre­
sztą jest tego zdania, że należy nie jedną zrobić ofiarę 
z osobistych zapatrywań na rzecz ogółu. Kilka znaj­
duję rozporządzeń, mówi Windthorst, którebym chętnie 
usunął. Do nich liczę § 330, który zawiera przepisy, 
w jaki sposób słuchani mają być przed sądem kanclerz, 
^niuistrowie, inne dystyngowane i wysoko postawione o- 
soby. Takich przywilejów wyjątkowych pochwalać nie 
mogę, bo widzę w mcii nadwyręźanie praw innych a 
wreszcie i polityczne niebezpieczeństwa. Mimo to nie 
stawiam osobnego wniosku, nie sprzeciwiam się przyję­
ciu en bloc ordynacyi i zadowolnię się, jeżeli mi referent 
oświadczy, że, jeśli w ordynacyi procesu karnego upa- 
dnie ten przywilćj, jeszcze w trzecićm czytaniu procesu 
cywilfiego będzie można wnieść także o skreślenie po­
wyższego postanowienia. Drugi mój zarzut odnosi się 
do ustępu dotyczącego zawierania małżeństw. Ja i poli­
tyczni moi przyjaciele byliśmy i jesteśmy przeciwnikami 
ślubów cywilnych, bo une nadwerężają interesa kościelne. 
(Ys/.akże uważani, że postąpiono sobie logicznie, kiedy 
prawo o małżeństwach stało się już sprawą cywilną, je­
śli dla nićj obmyślono także sądowe postępowanie. Dia 
tego i przy tym punkcie nie podnosimy żadnego prote­
stu, , bo, jakkolwiek trwamy przy dawniejszćm naszćm 
przekonaniu chcemy dać dowód, że nie myślimy niwe­
czyć wspólnego dzieła. (Oklaski.)

Rełerent Becker oświadcza, że z przyjęcia en bloc 
projektu w drugićm czytaniu wnosić nie można, jakoby 
w mowie tutaj będące postanowienia przyjęte być niu- 
siały w trzecićm także czytaniu. Minister Leonhardt 
zwraca uwagę, że projekt tak jak wyszedł z komisyi, 
niejedno za sobą pociąga niebezpieczeństwo, bo zaprowa­
dza tak bezwzględnie zasadę ustnego postępowania, ja­
kiej nie znajdujemy ani w prawie obowiązującćni w 
nadreńskićj prowincyi, ani w hanowerskiej ordynacyi
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wej. Jest on jednakowoż tego zdania, że skoro 
iją się ludzie z nową, procedurą, wiele w niej znajdą 
ego, mianowicie gdy odpowiednio uregulowane będą 

Ul'C;Uuki adwokatów. — Poseł Haenel niejedno także 
* Jby do zarzucenia, ale powstrzymuje się od stawia- 
Ł wniosków, bo życzyłby sobie, aby wielkie dzieło przy-

*ch Jo skutku.
Poseł Donimirski żąda, ażeby... nad jego wnioskiem, 

ln °$ jeżącym pierwszego paragrafu 137 osobno głosowano. 
^z)$t jai zaś skreślenia postanowienia, „że sąd tym stro- 
:rsMi im, pełnomocnikom i pomocnikom prawnym, którzy 
,zić ,nó nie potrafią przedstawiać rzeczy, zabronić może 
auM gerania głosu w procesie.“ Na życzenie wszakże posła 
la" “¡ndthorsta cofa p. Donimirski swój wniosek, zastrze­

że sobie, że wystąpi z nim przy trzeciem czytaniu, 
cały projekt według uchwał 
niemu kilku tylko głosuje 

leM fetowanych, do ich liczby należą pp. Aretiu, Iłeicheus- 
lJrze' ffger z Drefeldu, Simonis i Most,
macj , Następnie przystąpiono do obrad nad projektem do 
skpi (»«a o organizacyi sądów. Komisya dodała do proje- 
uaot ni rządowego nowy tytuł, który odnosi się do urzędu 

dziego. Ażeby zostać" sędzią — dwa wystarczają egza- 
jja. Między pierwszym a drugim egzaminem upłynąć 

V1?® inszą trzy lata, w czasie których pracuje się już to w 
t (dzie, już to przy adwokacie, już to przy prokuratorze, 

mższa wywiązała się dyskusya nad przepisami, że 
o sędziów nominuje się na cale życie,

1 M ze pobierają stałą pensyą, że dalej 
1 Ala,, sędziowie wbrew swojćj woli tylko wyrokiem sądo- 

al(ym i tylko z tych przyczyn, które prawo wymienia, 
Dugą albo na zawsze albo na niejakiś czas być pozba-

id
jczćm przyjęto en bloc 

»< jmPy*- — Przeciwko

»zic
Odi

¡sari

fr e hieni urzędu. Również za wyrokiem tylko sądowym
tore Lożna ich na inne przesadzić miejsce lub odesłać" na ód- 
I laz tawkę.
trzeci poseł Windthorst taką podaje poprawkę: Sędziom,

2 lopóki są w urzędzie, takie tylko wolno nosić tytuły, 
¡tore są połączone z ich urzędem a nie wolno im przyj

,ata*‘ nować orderów i oznak honorowych. Mogą je zaś nosić, 
utw<*jeżeli je odebrali przed wstąpieuiem do służby albo przed 

inanacyą, tego prawa. Rozporządzenie to nie odnosi się 
% orderów i oznak za zasługi położone w czasie 
1 (ojny-

Komisarz związkowy, saski minister sprawiedliwości, 
l)aszibeken, przemawia przeciwko przyjęciu powyższych roz- 

’ ^«rządzeń, upatrując w nich uszczuplenie praw, przysłu- 
’ gających pojedynczym państwom, na co odpowiada Mi- 
el’°™ąuel, że bez powyższych postanowień obyć się nie może 
'lusz'iadne prawodawstwo. — Poseł Windthorst pragnąłby, 

llatl]ażeby cały projekt cofnięto. Nie chce on nasamprzód, 
,sam'ażeby sędziowie odbierali jakieśkolwiek gratyfikacye. 

l.ues‘Jeżeli sędzia wie, iż minister sprawiedliwości może mu 
oceniilawać remuueracye, to w takim razie jest rzeczą natu- 
Zuste ralną, że będzie się starał przypodobać ministrowi, boć 
1 §§°'przecież wiedzieć nie może, w jakićm jeszcze może się 

znajdować położeniu. Sędzia musi być niezawisły. Da- 
ej podnosi mówca, że ta mania dawania i noszenia or­
derów demoralizuje tylko sędziego- Wie on wprawdzie, 
że z wnioskiem swoim upadnie, ale mimo to stawia go, 
bo pragnąłby, ażeby sędzia żadnym nie podlegał wpły 
kom. — Minister Leonhardt nadmienia że nie jest wre 

os';a'szcie za dawaniem gratyfikacyi, ale przecież są nadzwy- 
należy urzędniko-

nu ri 
Dud 

N i

Bese czajne wypadki, w których dopomódz 
zoiaJ »i remuneracyami.
0 or Dalszy przebieg posiedzenia, mniej
yJ0“ Wkładamy dla braku miejsca do 
lżenia

już zajmującego, 
jutrzejszego numeru.

rnśre- 
przy 

teraz
k na- 18 listopada. Minister wojny Ni-
prZy kolicz, który z nieznanych powodów podał się do dymi- 

a być5)'*, wyjeżdża do Włoch. Tekę wojny objął tymczasowo 
jzbyGruicz, dowódzca artyleryi w armii jenerała Czer- 

rzone wąjewa.

3 E R 8 i Â.

kow miał w głównej swój kwaterze w Aleksandronopolu 
mowę do żołnierzy, w której podniósł, że armia rosyj­
ska z zapałem oczekuje wypowiedzenia wojny Turcyi.

Petersburg, 19 listopada. Dziennik urzędowy 
donosząc o rozpisanćj subskrypcyi na 100 milionów ru­
bli mówi, że takowa spowodowaną została nadzwyczaj- 
nemi wydatkami, jakie pociągną za sobą obecne stosunki 
polityczne. Dziennik rządowy tuszy sobie, że subskryp­
cja znajdzie powodzenie we wszystkich warstwach lu­
dności.

Kalkuta, 19 listopada. Donoszą, że w połu- 
dniowo-wschodnićj Bengalii straciło skutkiem okropnej 
trąby morskiej, jaka się tam srożyła w ostatnich dniach 
zeszłego miesiąca, około 120,000 ludzi życie.

(Z biura Wolffa.)
ramy.

20 listopada. Wedle nade- 
szłych tutaj wiarogodnych wiadomości zgodziła 
się Turcya kezwarunkowo na konferencyą.

Wiedeń, 20 listopada. Alontagsr e vue- 
oświadcza, źe Rosya przyjęłaby chętnie liono- 
owe wyjście ze sprawy wschodniej. Wszystkie 

o mobilizacyi Austryi są wymysłem 
stronnictwa.

Petersburg,

ogłoski 
pewnego

£

gotowania 
do

O
WO

do wysłania znacznych oddziałów 
Egiptu w razie wojny europej

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 listopada.

BAZAR. Zakrzewski z żoną z Żabna. Kosakowski z Króle­
stwa Polskiego. Panie Wawrowska z Pakawia i Białko­
wska z Chudzic. Piątkowski z Ślacbcina. Grudzielski z 
żoną z Sołeczna. Żółtowski z Myszkowa. Dobrogoiski z żo­
ną z Drożdżyn. Trzebiński z Strzępkowa. Moszczeński z 
Stempuehowa. Hr. Mielżyński z Kąkolewa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skarżyński 
z Miedzianowa. Szymański z Bielaw. Hr. Żółtowski z fa­
milią z Czaezu. Ponikierski z Wiśniewa. Łubieński z Wa- 
pienka. Natban z Hamburga. Pawlik, Unger i Banarski 
z Warszawy. Panie Chłapowska z Czerwonej wsi i Otocka 
z Królestwa Polskiego.
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Nie sprawdzono dotychczas właściwćj cyfry przyby­
łych do Serbii ochotników rosyjskich. Podczas gdy dzien- 
ilsi rosyjskie twierdzą, że było ich 6,000, z których po­

łowa poległa, odbiera Pall Mail G a z e 11 e depe­
szę obliczającą, że 27 tysięcy Rosyan walczyło w szere­
gach serbskich.

Do R u s k i e g o Miru piszą pod dniem 14 bm. 
z Białogrodu: Przebywający tutaj Rosyanie zostali na 
trzy podzieleni kategorye: jedna o sile 93 ludzi otrzy­
mała zawezwanie, by szła sobie z Bogiem i nie powra­
cała więcej, druga znacznie liczniejsza otrzymała urlop, 
pierw jednak musiała dać słowo honoru, że powróci,

tego będzie potrzeba; trzecia wreszcie pozostaje w 
Serbii. Utworzona tu została osobna dywizya ochotni­
ków pod naczelnem dowództwem pułkownika Meszeni- 
kowa. Dywizya ta składa się z dwóch batalionów Ro 
syan, dwóch batalionów Bułgarów, batalionu Staroser- 
bów, batalionu Arnautów, czterech skombinowanych ba­
talionów wojska regularnego, brygady artyleryi, pułku 
kawaleryi pod dowództwem pułkownika Angrejewa, dwóch 
szwadronów ochotników i dwóch sotni kozackich. — 
Sztab dywizyjny znajduje się w Białogrodzie.

Jenerał Czerniajew, który na czas krótki miał udać 
się do Rosyi, dotychczas nie wyjechał. Jenerał Nowosie- 
bw udaje się jutro na urlop. Czerniajew rozdziela oso­
biście krzyże i medale, zaopatruje odjeżdżających pie­
niędzmi. Dziś doręczył pewien majętny Serb jenerałowi 
tzerniajewowi wspaniałą szablę z prośbą, by nią obda­
rował tego Rosyanina, który największą w obecnćj kam­
panii odznaczył się walecznością. Jenerał poruczył tę 
sprawę osobnćj komisyi pod przewodnictwem Dokto­
rowa.

Tyle korespondent Ruskiego Miru. Pisząc to 
nie wiedział widocznie, że jenerał Czerniajew popadł 
żupełną u kół decydujących niełaskę.

W chwili, gdy miał wyjeżdżać, przybył doń konsu 
rosyjski w Białogrodzie i odczytał mu następującą de 
Peszę ks. Gorczakowa: „Rozkaz cesarski. Jenerałowi 
^zerniajewowi zakazano przybywać do Rosyi.“ Nato­
miast dowódzca aimi ibarskićj Nowosiełow, otrzymał nie 
tylko zezwolenie do powrotu lecz nawet zaproszenie na 
"ielką uroczystość św. Jerzego w Petersburgu. Do T i 

e s a telegrafują z Zemlina, że jen. Czerniajew przy 
oędzie na urlop do Wiednia, gdzie zjedzie się z swoją 
małżonką. Widocznie do tej niełaski głównie musialo 

to przyczynić, iż jen. Czerniajew odpierając niejako 
kopnięcie cara zadane Serbii w ziianćm przemówieniu w 
Moskwie, odezwał się publicznie, „że Rosya nie spełniła 
'v obec Serbii jak należy swego obowiązku.“ Wedle 
“dograniu białogrodzkiego do Daily News zanosi 
s'S w stolicy serbskiej na przesilenie gabinetowe a wielce 
r?zpowszecbnionćm tam jest mniemanie, że do utworze- 
?ia serbsko-rosyjskiego gabinetu zostanie powołanym 
Czerniajew.
^>Gi^£3SatSa3gBgB^^BSa^s&i£laSi&*Si!S^SIiS£eSiEeSBSaiSa&£u3

(Z biura Wolffa.)
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, 26 listopada.

— * Teatr polski. W sobotę na drugi występ gościnny 
Parżnickiej dano poemat dramatyczny Halma: „Hrabia 

ene“ (Wildfeuer). Znane są utwory p. Halma; chorują one
po większej części na brak dramatyczności i utwór ten, o któ­
rym mówimy, tern też uderza. Jest to po prostu poemat na 
sceny podzielony, w którym brak prawdy i życia; całą jego 
zaletą tu i owdzie rozsiane iskry poezyi i tyrady deklamacyjne, 
które bardzo wdzięczny materyał przedstawiają do wygłoszenia 
ich artyście. Cała zaś treść polega na tem, że hrabina de 
Lomenie ;p. Siedlecka) chcąc zatrzymać w swym rodzie dobra 
Domartin, które tylko w ręku potomków płci męzkiej mają po 
zostawać, urodziwszy córkę, ukrywa jej płeć i wychowuje jako 
chłopca. I dziewczę to jako hrabia Iiene (p. Parżnicka) do­
rasta do 17 wieku, przekonane jak najszczerzej, że jest męż­
czyzną. Ale zjawia się na zamku Domartin Marceli de Prie 
(p. Terenkoozy) jej kuzyn, a jako potomek męzki prawny na­
stępca dóbr Domartin i poczuwa miłość do swego kuzyna a 
raczej kuzynki. Ale czy to mężczyzna, czy kobieta? Oto za­
gadka do rozwiązania — która za pośrednictwem rozmaitych 
rozpraw i gruchań rozwiązuje się na korzyść właściwej płci 
Renego i małżeństwo wieńczy zakociianą parę.

Sztuka tego rodzaju może tylko utrzymać uwagę widzów 
przy doskonałej grze i to też przyznajemy, że tak p. Parżnicka 
jak i p. Terenkoczy wybornie grali i deklamowali. Szczegól­
niej pierwsza każdy szczegół tak skonńczenie i artystycznie 
oddała, że szczery jej poklask przynależy i wraz z p. Teren- 
koezym huczne też a liczne oklaski od nielieznćj, niestety, tą 
rażą publiczności zebrała.

Wczoraj na przedstawieniu Halki teatr był pełny — 
wykonanie coraz lepsze.

Jutro zalecona przez konkurs warszawski sztuka Zygm. 
Sarneckiego: Dworacy Niedoli,

czwartek na żądanie wielu osób z prowmcyi opera 
narodowa Moniuszki: Halka.

— * Mieszkańcy Chwaliszewa i Środki wysłali do dy- 
rekcyi kolei górno-szląskiej petycyą żądając urządzenia stacji 
kolei poznańsko-toruńskiej pomiędzy przedmieściem Zawady 
wsią Główno. Dyrekcya kolei petycyi tćj nie uwzględniła 
powodu, że urządzenie żądanej stacyi wymagałoby znacznych 
kosztów a stosunkowo zbyt małe j rzynosiioby korzyści Peten­
ci nie myślą jednakowoż zadowolnić się tą odpowiedzią i za 
pośrednictwem władz miejskich oraz Izby handlowej raz jeszcze 
zamierzają petycyonować w tej sprawie.

— * Roki sądu przj sięglych W dniu 16 bm. toczyła 
się spra-wa przeciw nauczycielowi Henrykowi Schlesing ze Stę­
szewa oskarżonemu o przestępstwo przeciw obyczajności. Sę­
dziowie przysięgli nie mogli się jednak przekonać o winie o- 
skarzonego i wydali wyrok uniewinniający. Sprawa toczyła się 
z wykluczeniem publiczności.

W dniu i7 bm. skazano oskarżonego Gold na 2 lata wię­
zienia za kradzież w ponownym przypadku, natomiast uwolnio­
no od wszelkiej winy Sekułę Tanaszkowioz obwinioną o prze­
stępstwo przeciw obyczajności. Ostatnia w dniu tym rozsądzo­
na sprawa dotyczyła kradzieży popełnionych przez kilku oska­
rżonych. A mianowicie skazano Jana Błotnego na b miesięcy 
więzienia, Benedykta Wróblewskiego na o lat więzienia w domu 
karnym, Wróblewskiego Wincentego na b lat więzienia w domu 
karnym, Józefa Sołkiewę na lata więzienia oraz żonę jego 
Maryannę na takiż przeciąg czasu i Maryannę Michałek na 4 
miesiące więzienia.

— * Kiadzieże. Pewnej służącej na W. Garbarach skra­
dziono w nocy z iti na 17 bm. z zamkniętej komory kilka su­
kien, kabat sukienny i nieco bielizny. — Urzędnikowi przy 
W rocławskiej ulicy skradziono z podwórza tuczną gęś. — 
Krawcowi na Wodnej ulicy skradziono w dniu 17 bm pościel 
w wartości 75 marek.

— * Trj cliiny. Pewnemu rzeźnikowi przy Wronieckiej 
ulicy przyaresztowano w dniu 17 bm. mięso wieprzowe z powo­
du znalezienia w Hieni trychin.

— * Donoszą nam z Wrocławia, że dnia 17 bm. p. p. 
Marcin Grądzielewski, Ignacy Kłossowski, Włady­
sław Motty i Edward Starkowski przy apelacyjnym są- 
pzie wrocławskim złożyli egzamin referendaryuszowski.

— * Na posiedzeniu wydziału filologicznego Akade­
mii uniit-jętności, odbytem dnia 8 bm.. przedstawionym został 
katalog rękopisów biblioteki jagiellońskiej, opracowany przez 
dra Władysława Wisłockiego. Ze względu na wielką liczbę, 
bo aż 45bu rękopisów spisanych, praca ta, owoc wielkiego mo­
zołu i cierpliwości, jest niezmiernej wartości dla wszystkich, 
którzy ze zbiorów biblioteki czerpać pragną naukowy pożytek. 
Gzjtano nadto pracą St. lir. Tarnowskiego: „O poezyi polity; 
cznej a w szczególności o pieśniach konfederackich z drugiej 
połowy zeszłego wieku.“

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 21 listopada 
Ofiarowanie N. Panny Maryi, w kalendarzu słowiańskim 
Sława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 31, zachód o godzinie 
3 minut (8.

Dnia 19 listopada 1 45 umowy z dysydentami w Toruniu. 
— ¡578 zwycięstwo nad Moskwą pod Wenden. — zdobycie 
Sondenherga.
■tamaaBamwiiWiifiMMM—bm

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na IlrosiSkę rodzin
ko polskich p. Teodora Zychiinskiego 
przedpłatę :

191. M. Belina z Bobrownik................................
19 . Dr. Komierowski, poseł z Komierowa . . .
1h3. 194. 195. Hr. Ordynatowa Węsierska-Kwilecka

z Wróblewa................................

, Wiedeń, 19 listopada. Ze Lwowa telegrafują, 
dowódzca korpusu kaukazkiego, jenerał Loris-Mielni-

w i el- 
złożyli
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HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

CiieTdt* iioziinuinMa, 20 listopada.
Zyto: (po 2‘. ctr.) wypow.---- . Cena wypow. !B8. m.

na listopad lGi nom., listopad-grudzień 167 nom., grudz.-styczeń
1.6.----, styczeń ¡uty ¡6b.—, luty-marzec 165. .—, na wiosnę
165 nom.

Wypowiedziano .— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52— m., 

listopad 52—. grudzień 62.6i:—, styczeń 53.20-, luty
53.90, marzec 51.56- , kwiecień 55.39, maj —, kwiecień-maj 
55.60- —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51, m.
Wypowiedziano 26,000 litrów.

Poznnii, 20 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz
Żyto: wyżej
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

listopad 168.----- , listopad-grudzień 167.--, grudzień-styczeń
166.-, styczeń-luty 166.—, luty-marzec 165., na wiosnę 165.-, 
kwiec'eń-maj 165.

Okowita: wyżej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na listopad 52.—. , grudzień 52.46-52.6ti, styczeń 53.20—, luty 
53.94—, marzec 54.Mi, kwiecień 55.40, kwiecień-maj 54.40-55.70, 
maj 56.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— pł.
(W.) Poznań, 20 listopada. Ceny Pszen­

na nr. O i 1 17— 8-50 m., rżana nr. 0 i i i3—14 mar. 
per 50 kilo.

Mąka rżana stale i wyżej. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wyp. —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i I per 103 kiloe. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 23.lu-23.20 pł., listopad- 
grudzień 23-23.10.— piacono, grudzień-styczeń 23-23.10.— płac., 
styczeń-luty ¡877 23.05-23.15 pi, luty-marzec —.----- .— pł., ma­
rzec-kwiecień—. . —, kwiecień-maj 23.15-23.20 pł., maj-czer­
wiec 2>.2O—.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 163-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 156-162 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per I.XJO kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. ’Rzep zimowy —------m. Rzepik
zimowy-------- m. Rzepik latowy----------m. Nasienie lniana
---------m., nasienie lnicze —------m.

Olej rzepiowy ceny mało zmienione. Wyp. z beczką 
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 

m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
72.9 marek, bez beczki 71.5 m., na ten miesiąc 71.6------ .—
płac., listopad-grudzień 71.5------płac., grudzień-styczeń 71.5
pi, styczeń-luty .877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
mirzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 7z.8-72.9 płac., maj-czer­
wiec — płacono.

Olej lniany per 104 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny podnosi się. — Rafinowany (Standard, 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna - .— m. per 
li O kilogr. Loco 48 m., na ten miesiąc 46.3-46.8— płacono, 
listopad —płacono, listopad-grudzień 45.7-46.5 płacono, 
;rudz. —, grudz.-styczeń 45.2-45.8 p., styczeń-luty 1877 44-41.4 p., 
uty-marzec — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita z pocz. Błaho, w końcu wyżej. Wyp. 20,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 54 marek. Per 100 litrów a 109 pro. = 
10,»09 pr. z beczką. Loco —. pt., na ten miesiąc 63.2-53.8-—. 
płacono, listopad-grudzień 53.2-63.8—. płac., grudzień-styczeń 

3 2- ,3.8- -. p., stycz.-luty 1877 — p., luty-marz. — p., marzec- 
kwiecień— p., kwiecień-maj 66.6-61.--.-—. pł., maj-czerwiec
55.8-57 pł. czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per luO litrów il 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 63.2-ii3.4 pł., na ten tydzień — pł., na listopad — 
pł , styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.60—, nr. 9 28.50-26.50, nr. 
0 i 1 26.50-2*.

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22.— per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Rursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 18 listopada.) 

SZCZECIN, 18 listopada 1876.

T O war

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

10 40 9 59 9 —
9 — 8 40 8 —
7 80 7 16 6 90
8 — 7 50 7 29

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —-
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — —- — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —

Pszenica stale 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

Zyto stale 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep. spok.
na...........................
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

BERLIN, 18 listopada 1876,

210 — 
219 -

156 50
157 50 
163 50

70 60 
73 50

Okowita stale
w miejscu ...................
na październik-listopad, 
na kwiecień-maj...........

Owies.
na kwieeień-maj

Olej skalny, 
na listopad . . .

52 10 
62 60 
55 20

162 —

24 25

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 listopada 1876 roku.
Pszenicy . . szefel po 50 kilo
Żyta...................... - - -
Jęczmienia. . . - - -
Owsa...................... - - -

„ nowego . . - - -
Grochu do goto w. - - -

„ na paszę - - -
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - - -
Tatarki - - -
Kartofli - - -
Łubinu żólt. - - -

„ niebieslc. - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej
Grochu białego - - -

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

CiłeYda liydgoska, 18 listopada.
Pszenica: stara 186-iOl, nowa 181-204 m 
Zyto: nowe 1.,6-170 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-153 mały 136-145 m.
Owies: nowy 140-169 m. — wszystko per 1060 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: m. per 100 litrów a 100 proc.

giełda wrocławska, :8 listopada.
Żyto: per 1000 kilo stale; na listopad !65.50------płac.,

i żąd., listopad-grudzień l63-162-;62.5)— pł., kwiecień-maj 165 
marek płac., maj-czerwiec . m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 2 mj— m. żądano, .— m. ofiar, 
na listopad-grudzień — marek płacono, kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1009 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 145 marek żądano, lia listopad-

grudzień .41 żąd. i płac., kwiecień-maj 15a.— m. płac, i żąd. 
Groch per 100 kilo do gotowania----- — m, na paszę

— marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per lOo kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000. kilo 72 żądano w miejscu 

.— m żąd, na listopad i listopad-grudzień 7:.50 żądano
i ofiar., kwie"ień-maj 7i ż. 7o.‘0. ofiar.

Okowita: per 100 litrów bez obrotu; w miejscu 51.30 m. ż.
i('.3O ofiar,, na listopad i listopad-grudzień 52.5 - żąd., kwie- 

cień-maj 55- 5.10 żąd. i ofiar.
Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Pszenica wyżej 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

Zyto ożywiony
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep, wyżej
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

Okowita wyżej
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

2'4
[222

164
164
17!)

72 50
73 60

Owies.
na listopad

54 50 
54 7 
54 70 
57 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka ....
7 f-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akoye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.................

Uspos. słabe.

Pszenica biała . ,
„ żółta . ,

Żyto......................
Jęczmień nowy . .
Owies nowy . . .
Groch..................

Notowania komisyi mianowanej

ciężki 
naj- I naj­

wyższa niższa

T»~
19 
¡8 
16 
15 
18

Per 100 kilogramów
lekki towar 
naj-

średni
naj- I naj . 

wyższa niższa!wyższa
naj­

niższa

30 ¡8 2) 21 4C 20 60 ¡7 90 17
18 2i) 20 40 0 70 17 20 17

70 18 17 40 ¡7 — 16 70 16
80 15 40 5 30 15 — 14 39 13
40 16 ¡5 - 14 80 14 5 • :4
50 8 — 7 20 16 ¡0 '6 — 14

przez Izbę handlową.

Za ICO kilogr. piękny średni pośl. towar
-Ä/r » »

2432 — 29 — —
31 — 27 50 21 50
29 — 25 — 19 50
26 50 24 — 19 —
26 — 23 — 20 -

OstiUsaie Ł
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 20 listopada. Większa część dzien­
ników rannych uważa przystąpienie Turcyi do 
konferencyi za ustępstwo dla Anglii i wyraża 
nadzieję, że przez konferencyą da się utrzymać 
pokój. — Salisbury wyjechał dzisiaj rano przez 
Paryż, Berlin i Wiedeń do Carogrodu. Wedle 
wiadomości z Kalkutty czyni rząd indyjski przy

Rzep.......................
Rzepik zimowy , .
Rzepik latowy . . .
Lnica.......................
Siemię lniane . . .

Berlin, 17 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco sta.e. Termina stale i wyżej. Wypowiedzia­

no 4,000 cent. Cena wypowiedzialna zlO.— m. per louu kil.
Loco 186-230 wedle gatuuku, biała polska —.----z kolei
pł., żółta (czerw.) na ton miesiąc - . plac., cena przecięciowa 

płac., listopad-grudzień 2c9—211 płacono, grudzień-styczeń
—. płac., styczeń-luty 1877 —piacono, luty-marzec —
— pł., marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 217.6-220 płac., 
maj-czerwiec 222 pł.

Zyto loco mały interes przy stałych cenach. Termina ożyw.
Wypow. 9,000 cent. Cena wypow.. i60 m. per łOoO kilogr, 
Loco 1 iG.-lyO m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie :¿6.-159. m. z statku płac, 
nowe rocyjskie i polskie 158-lüo. — m. z kolei pł., wilgne nowe 
rosyjskie — —- m. z kolei pł., nowe krajowe .85-190.— m. z 
kolei płacono, na ten miesiąc 159-1)0.5—płac., cena przeeięc,
— m., listopad-grudzień 1 ¡9-i 69.5- płacono, grudzień-styczeń
158.5-160.— • pł., styczeń-luty ¡877 — płacono, luty-marzec 
marzec-kwiecień - —, kwiecień-maj ¡61-166 płac., maj-czerwiec 
165-16 . pf.

Jęczmień per ¡000 kilogr. wielki i mały 13"-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. Termina ożywione. Wypowiedzia­
no -----ctr. Cena wypow.------ mar. per ¡0 4) kilogr. Loco
136-176 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 159 płac., listop.-grud. 
1 , 158 plac., wczoraj — p., grudz.-styczeń nom., styczeń-luty
1877 —.— piacono, luty-marzec płacono, — marzec-kwiecień 
—, kwiecień-maj .59-162 p., maj-czerwiec —pł.

Kukurudza loco trzyma się. Termina bez interesu. 
Wypowiedziano - cent. Cena wypow. —.— m. per !00j kilo. 
Loco nowa ¡3¿-i38 stara 141- 45 m. wedle gatuuku; nowa wę­
gierska ,34 z kolei płacono, na ten miesiąc 135— żądano, 
listopad-grudzień ż , grudzień-styczeń pł., kwiecien-maj 
14M żąd. - pł.

170 —

80 10 
93 25
93 60
94 — 
92 53 
68 60 
98 90
9 —

12 — 
57 — 

¿39 — 
52 30 

223 50 
418 — 

28 —

(lWadesła no.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 33 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej , otrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztow we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cdtiechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, siabośei i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8',600 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Oastlstuarf, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580 )

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 624/6. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 

i oszczędza u dorosłych dzieci 5 i razy inne środki i potrawy.
Cena Revalesciere za //, funta 1 Mr. 8) fen., 1 funt 

3 Mr. 50 en., 2 funty ó Mr. 7 > fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.
Revaleseiere Chocol itee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­

liżanki 3 Mr. 50 fen, 48 filiżanek 6 Mr. 76 fen. itd.
Revalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 

5 Mr. 76 fen.
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—24 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. PfuhU aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i n Ryszarda Fi cliera.

W poniedziałek dnia 20 bm. o go­
dzinie 2 w południe zakończył życie 
po krótkiej chorobie śp. (5857)

Apolinary Lossow.
Eklsportacya zwłok odbędzie się 

w środę dnia 22 bm, o godzinie 3 
z domu żałoby przy Berlińskiej ul. 
Nr. 9 do Berlińskiej bramy. Do­
noszą krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym w smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuki.



neaea

t ÜAV1SÜ
Dnia 16 m. b. w nocy o wpó’ do dwunastćj umarła w Bogu 

po krótkićj ale ciężkiej chorobie opatrzona śś. sakramentami ś. p.

łTa Gwiazdkę.

Władysława z Siodołkowiczow
Sokolnicka

Magazyn gotowej damskiej garderoby

przeżywszy lat 52, o czem krewnym i przyjaciołom donoszą, w smu­
tku pogrążone (5826)

dzieci.

15 Wilhelmowski plac 15
poleca . (5638 Q

wystawione na wyprzedaż gwiazdkową towary w
największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach. 
jako to liostynmy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
rau^e, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od I®1/^

Juliusz Freund

Norddeutsche
Hagel-Versicherungs-Gesellschaft

W Bcrlłllic Kóniggratzerstr. 53. 
Zawiadamiamy niniejszćm naszych członków, że Rada Nadzorcza 

szego Towarzystwa na posiedzeniu swem w dniu 8 bm. uchwaliła, p0 
ciągnięciu wszystkich wynagrodzeń i kosztów administracyjnych oraz p0; 
czajnem i nadzwyczajnym młotowaniu funduszu rezerwowego pozostałą j 

w ilości 284,775 marek 84 fen. rozdzielić wedle przepj

lapilli stl

„jersza
dri

Eksportacya zwłok odbędzie się w niedzielę po południu o 2ćj 
godzinie z M. Jeziór do Mądrych, nazajutrz tamże pogrzeb.

i

Dzisiaj w sobotę o godzinie 
10 wieczorem zasnęła w Bogu 
po krótkich cierpieniach opa­
trzona św. sakramentami naj­
droższa żona, matka i córka 
nasza [5839]

Antonina i Oąsiorowskicli
Flieger.

Król. sąd powiatowy.
Gniezno, dnia 3 października 1876.
Sprzedaż konieczna.

15 Willielmowshi plac S3.
i © B @ e ©

statutu pomiędzy członków i zwrócić im 20 pCt. ich premii, co nasi ► 
przez zaliczkę pocztową jeszcze przed upływem tego roku. (5

Równocześnie donosimy, że Towarzystwo nasze i w tym roku z, 
znacznie się powiększyło i wprawdzie o około 2300 człoL 
i około 15 i pół milionów marek sumy zabezpieczonśj, tak że w ogóle fe 
zabezpieczonych 116,20© cz Solików z 882,306,057 inarc| 
1,423,872* premii. Fundusz rezerwowy o-iągnął obecnit* 
sokość prawie 200,000 marek.

©yrefccya«

SeJitc

W ] 
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Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek o godzinie 9 rano, o czem 
donoszą w smutku pogrążeni

mąż i rodzice.
Gostyń, 18 listopada 1876

Obwieszczenie.
W dniu 17 listopada 1876 znaleziono na 

brzegu stoku fortecy pomiędzy bramą cmen­
tarną a Winiarami ciało zamordowanej jak 
się zdaje dziewczyny.

Na twarzy jest kilka ran, mianowicie rana 
na czole pochodząca jakoby od cięcia nożem

Zmarła ma 20 kilka lat, okcło 5 cali wy­
soka, pełną, okrąg'ą twarz, blond włosy i u- 
brana jest w szarą jakę, suknią w czarne i 
białe prążki i szarą chustkę do okrycia.
, Każdy ktoby mógł o osobistości zmarłej, 
lub o przyczynie śmierci podać jakie szcze­
góły, wzywa się, aby podał je do akt. śied 
czych U. 2781176 jak najspieszniej. (5845)

P ’ ' ' ----- ‘ ----

Majętność rycerska Obora, własność dzie­
dzica Juliana Zabłockiego ulegają­
ca ogólną swą płaszczyzną 349 hektarów 78 
arów 40 kwadratowych metrów opodatkowa­
niu gruntowemu, wzięta co do dochodu czy­
stego 1417,92 tal. do podatku gruntowego a 
co do wartości budynków pod względem ich 
użytku 441 markami do podatku budynkowe­
go, ma być w drodze koniecznej sprzedaży

dnią 19 stycznia 1S77
z rana o godzinie 10

w miejscu zwykłych positdzeń sądowych sprze­
dana a wyrok co do. udzielenia lub odmówie­
nia przysądzenia tego samego dnia o godzinie 
lP/s z rana ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inne tęż nieruchomość doty­
czące wykazania, które każdemu iuteresowa- 
wanemu w subhaście złożyć wolno, tudzież 
inne jakie szczegółowe warunki, można w 
biurze III przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, któ­
rzy praw własności lub innychbąć realnych, 
zahipotekowania w księdze wieczystej wyma­
gających, lecz niezabipotekowanych, na in­
nych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uniknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili. (f 379)

Sędzia subhastacyjny.

Obywateli miasta Poznania uprawnionych do wyho- 
, rów da reprczentacyi ¡Miejskiej, zaprasza się niniejszem na

i . WALNE ZEBRANIE
dnia 22 ni b. w środę o godzinie 8 wieczorem w sali 
hotelu Saskiego, celem wspólnej narady nad wyborami 
i postawieniem kandydatów. (5852)

Poznań, 20 listopada 1876.
Miejski komitet wyborczy.

Dla Norddentsclie HageMersicIiernngs-Gcselisek
w Berlinie

będą utworzone w prowlncyi Poznańskiej a mianowicie w 
wintach Bukowskim, Bablmostskim, Międzyekodz 
Między rzeckim, Szamotulskim, Sredzkim i Wąsro 
ckiin agentury. Zgłaszający się zechcą przesłać adresy swe pod Nr 
do Eksp. Dzień. Pozn.

Agronom pożądani.

4 ‘
4

?oznań, dnia 17 listopada 1876
Prokurator.

Ogłoszenie
W Konkursie do pozostałości kupca, Ed­

warda Stiller tu z tąd, został tymczaso­
wy zarządzca kupiec C. P. Cleinow jako 
stały zarządca mianowany. (5847)

Poznań dnia 11 listopada 1876

W sprawie obmyślenia środków wła-' 
ściwych na zbyt bydła opasowe­
go interesentów ku wspólnćj narad ie 
ewent. uchwale zaprasza na dzień 27 
listopada godzinę 5 po południu 
do sali Hotelu de France. (5840) 
Zarząd Centr. Tow. Gosp. na W. Ks 

Poznańskie.
Dr. II. Szumni! Prezes.

Król, sąd po wiato wy.
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznaniu na przed-

mieściu Cliwaliszewłe pod Ar 
położona, do Józefa Drożdżem sbie 
go majstra profesji rzeźnickiej należąca, 
która podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek budynkowy z wartości użytku na 
195Ó m. = fen. podaną, sprzedaną być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub 
bastacyi koniecznej w
czwartek 25 stycznia 1877

przed południem o godzinie lOtej 
w lokalu Król sądu pow. w Poznaniu, w iz­
bie Nr. 13. (5848)

Poznań dnia 2go listopada 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.
 podp. Ciejl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Dupiewo pod Nr

Fuzye do polowania
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró­

lewcu 1869, Trewirze 1875.

JOZ. OFFERMANN
w Kolonii n. R.

fabrykant broni palnćj i puszkarz 
poleca przy dwutygodniowćj próbie 
i każdćj gwarancyi stały swój skład 
kilkuset sztuk. (Ul)
Fuzye o jednćj lufie od tal. 3 pocz. 
Dubeltówki z perk. od tal. 62/3 „ 
Dubeltówki prawdziwe

damasceńskie i patent, od tal. 11 „ 
Lefaucheux od tal. 18-200
Rewolwery o 6 strzałach

tuzin od tal. 24 pocz.
Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty

myśliwskie jak najtanićj.
Cenniki bezpłatnie i franko.

0

Towarzystwa Pomocy Naukowéj
powiatu chodzieskicgo

odbędzie ś;ę w czwartek dnia 23go bm. o 2 godzinie po południu 
w Buczkowie pod Chodzieżem u p. Kawczyńskiego.

Els. Ł. iia jowieeki
(5828) przew. komitetu.

■ b 
-fi-

Osiedliłem się W

Or. T. Skoraczewsld. H
lekarz praktyczny, cBàriarg i aloaszer.

Poznań w listopadzie 1876.
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że obok mego od wielu lat istnie­

jącego handlu hurtowego wina w miejscu Fryderykowska ulica 28, 
urządziłem (5836)

Dupiewo pod 
12 | otożona, do Jnną Samuela 1 Pau 
liny Wilhelminy z Podrzyckich mai 
żonków Neumanów należąca, która z 
objętością 21 hektarów 40 arów opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
172 M. 2 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 75 M. podana sprzedaną 
.być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w
wtorek dnia 19 grudnia rb.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatoweg 
W izbie pod Nr. 13. (4878)

Poznań, dnia 10 września 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.
Aukcja.

Celem uprzątnięcia się z wielkim 
moim składem lamp sprzedąję wszel­
kie rodzaje (5830]

lamp,
jak salonowe, do wieszania, na stoły 
i do kuchni, po cenach fabrycznych.

A. Rohner nast. A, Kinga.
______  Wilhelmowski plac 4.
Dr. C11ABLE ulica Vivienne 3(i, w Paryża

We wtorek dnia 31 bm. przed 
południem o 1O godzinie spize- 
dawać będę na podwórzu W. Garbar 36 z 
masy konkursowej Pr. O«w. Huhnke 
około 40 sztuk kół do wozów i różne narzę­
dzia stelmachskie, stare żelazo itd. (6831) 

Manheimer, król. kom. aukcyjny.

Syrop ten leczy ciiro
Sty, liszaje, wy­
rzuty syfilisty- 
czne , e z y ś e i

krew. [2eJ
POMADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sła­

bościom naskórnym.
SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, n- 
raty nasienia i

upławy białe.
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu w aptece Dra 
SSankiewłcza.

DEPURATIF 
,i„ SANG

PLUS DE 
COPA HU

Wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach dziełko p. t.

Szkice z podróży po Słowacyi
z dodaniem krótkiego przewodnika 

skreślił Henryk JHiild ¿er.
12o, 108 str. — Ce a 1 marka 60 fen.

Treść: Miknlasz (Liptó-Szent- Miklós). — Jaskinie Demanowskie: Czierna hola, Okno, 
Benikowa, Vodi Vivjerania. — Okolice Mikulasza: Wielki Bobrowiec, S. Jan. — Ogólny 
pogląd na ludność słowacką. — Poprad. — Hotel „Bräuhausgarten“ w Popradzie. = 
Okolice Popradu. — Droga do Dobszyńskiej jaskini lodowej. — Dobszyńska jaskinia lo­
dowa. — Miasteczko Dobszyna. — Jaskinia w Agtelek (Paradlo). — Dodatek: Krótki

przewodni i. (5827)
Dochód ze sprzedaży przeznaczony na cele Tow. Tatrzańskiego. 
(Słowny »kład w księgarni D. E. Friedleina w Krakowie.
öööööööööOööTOOöoöosööooog
O Zamkowa ulica Nr. 5. 'Ö

Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszem piętrze i 
w gustownie urządzonych komnatach (5850) i

restauracyą, winiarnią i piwarnią i
obok smacznych potraw każdej chwili ä la carte podawanych, będą codziennie i 
o godzinie ł z południa wydawane obiady przy Table d’höte za 1 markę 50 fen. 
w abonamencie za 1 markę 25 len. Piwo jest prawdziwe Kulmbachskie z słynnej | 
firmy KonradaKisslinga. Wino węgierskie, czerwone francuzkie, reńskie, szam-R 
pańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną)) 
ręczę usługę. |
Poznań, dnia 20 listopada 1876.

Fr. Sujeekl.

OCOOOOCOOOOOOOOOOOCOGOOOCO 
0 Wystawa gwiazdko wa $ 
§Laiki i powoziki dla lalcitA
a zabawki i konika a
X do kolebania a

9 sar POZYTYWKI a 

X!!! Zupełna wy prz edaź!! !x
0^ wszelkiego rodzaju przedmiotów X 

luksusowych, kapelusze, parasole,r 
0 krawatki, laski, rękawiczki, i U 
0 artykuły męzie, , przedmioty 0 
A do podroży jako to kuferki i to- Q 

rebki; nowości skórzane jako to X 
album z i bez muzyki, podstawki * 

0 do cygar z i bez muzyki, cygar-0 
0 niczki, portmonetki, teki i ue- 0 
A cesery do podróży itd. Q
0V Wachlarze i przybory, a

tak zwane Szlepenrafery, kołdry v 
Odo podróży prawdziwie angielskie, 0 
0 prawdziwie rosyjskie boots w Q 
0 taniej galanteryi (5820) Q
0 S. Nemnano o
0Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.0

Świeżej© dorszaaeg
morskiego odebrał

A. Cichowicz.
(5842)

sprzedaż detaliczną w raz z winiarnią Panom właścicielom dóbr
. » ...... . . _ . polecam mói skład starych win Bor-

i polecam to moje nowe przedsiębiorstwo łaskawym względom. Pozwalam 
sobie przedewszystkióm zwrócić uwagę na dobrze zaopatrzony skład win : 
węgierskie -, czerwonych, reńskich Wszelkich hiszpań­
skich i portugalskich oraz szampańskich i niemieckich 
musujących, także araków, rumów i cognaców, i nadmieniam równo­
cześnie, że już przy odbiorze 6 butelek sprzedąję po cenach hurtowych.

Z poważaniem

Jakób Fraenkel

polecam mój skład stai-ycSa «in Bop- 
tlcauK i 1‘cńsUicSi, CoKiiacoH, 
ESiisnó«’, Araków oraz francuz- 
iiich i EsssSrsrsües’Slitcla likierów 
i wprost importowanych cygar 
hawańskich pod gwarancją dobroci i 
prawdziwości. Próby przesyłam chętnie na 
żądaDie. (5765)

A. v. Amelunxen jr.
Deriasa, Friedrichstr. 72.

Fryderykowska ulica 28.

Wina węgierskie
osobiście w Mad i Tokayu zakupione ode­
brałem i polecam takowe po cenach umiar­
kowany cli. (5i

R. Kadzidlowski
r
Srom.

(5803)

Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, że panu

Sujeckleinu
powierzyłem wyłączną wyprzedaż mego litslBO- 
baclisklego piwa na miasto Poznań. 

(5849) Z szacunkiem

Conrad Kissling
Wrocław, Junkerstr. 9.

_ Co dopiero odchs-a- 
ifisi: Algierskie kalafiory i 
sałatkę endiwię, konserw«« 
waiae apryfcozy, brzoskwinie 
gruszki, wiśnie, trzuskawki 
ananasowe, śliwki, renklody 
orzechy a owoce mięszaaae, 
szparagi olbrzymie, groszek 
i szabeiki; daSej aaagieiskie 
soye do ryb i do mięsaaych 
potraw, szainpinioaay, trufie 
i raczki franenzki i angiel­
ski ocet i, musztardę, jako 
też świeży ruska groszek 
cukrowy. (5841)

A. Cichowicz.
Balzain na odziębliznę,

najlepszy środek do leczenia puchlin z odzię- 
bienia i przeciw pękaniu skóry, flaszeczka po 
5 sbr. w aptece Dr. Mankiewicza.

(5385)

14lichy rxepiowe i rydzowe 
kopi- galicyjski do słodzenia 
okowity, karólek haiski poleca

! Ludwik Kunkel-

Recepty
do robienia bardzo delikatnego, czarnego 
orientu do pisania, którego funt wyp„ 
tylko 3 fen., nabyć można za nadesłani 
Marki (lub w markach listowych), przez ]

BS9»!>eo'4 geeleniuijiB, k
(5734) w Oberweimar w TuryDg

a

SSeiazne piece
g^aiaiter

zwyczajne piece do gotowania 
. ogrzewania.
Żelazne przenośne kucht
poleca po jak najtańszych cenach (óg,

T- Krzyżanowśi
____ Szewska ul. fi.

Pranie nowe modne skrzy., 
salonowe jest tanio do nabyci

’CS F.cke
(5832) Bismarkowska ulica

OSOBA
-pszi

do
Die

w podeszłym wieku, pełniąca dotji 
czas obowiązki nauczycielki jęzj 
francuzkiego i muzyki w wyższych i 
kładach naukowych żeńskich, poszub 
je za stósownem wynagrodzeniem pi 
dystyngowaućj familii mieszkania z i . 
ciem iub zajęcia się wykształceni^ 
dzieci w zamian za stół i mieszkał 
Bliższej wiadomości udzielą: Au 
Bieliński Wilhelmowski plac 13.

(5854)

co po;
a i 

możu 
dtorma 

tiewo’ 
tik, 
de łi 

basacł 
stąpi 
nie i 
dzie i
dziem

Nauczyciel domsw
idoświadczony w swym zawodzie prąUB 

kilkołetnią praktykę poszukuje miejsc 
Najchętniej przysposabia do średni) 
klas gimn. Bliższa wiadomość w Eb ®11 
pedycyi Dzień. Pozn. (5846) Poc

wart

Nauczyciel domowy
mate:

abituryent, poszukuje innego miejsca, 
oferty pod adr. D. A. K. Saattlhefj
poste restante. (5778)
Nauczyciel dornas

akademik, poszukuje miejsca. Bliższa wii 
w Eksp Dzień, Pozn. p. Nr.: 5731.

MSosły ealewlel
biegły w buchhalteryi, władający obu jęzj 
mi krajowemi, opatrzony w dobre świade ' 
i rekomeudacye, poszukuje miejsca do ku 
toru. Łaskawą wiadomość udzieli Admint 
Dięnnika Poznańskiego pod Nr. 4200.

nowi
Wło

Uczeń fi
znajdzie natychmiast miejsce u (583iłmow

Hartu iga K aa toro w icz» ^ycl

Stelmacha
poszukuje cegielnia wStarołęceSr 
2 pod Poznaniem. (5844)

OgrodniK
Polak, żonaty posiadający chlubne i rękoma 
dacyjne oraz kilkoletnie świadectwa, poszs 
kuje miejsca od 1 stycznia 1877 r. 0 łaski 
we oferty uprasza p. lit. A. H. S P011 
restauteStarchnest.j [5y2ó]_

We wtorek dnia 2Igo bm. w Towarzystw

Zel. szafy do pieniędzy
z trzema kluczami, stósowne

dla kas kościelny cli
jako i (4799)

żelazne ^Kkatulki
ostatnie także do wmurowania,

wagi <!o ważenia bydła, 
wagi decymalne poleca

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

W piątek d. 24 listopada przyprowadzę 
znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

z łęgsa noteckiego wraz z cielętami 
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (5829)

J. Kłaków
dostawca bydła.

Paryzka 
falhieraaia rękawiczek

w 16 przepysznych kolorach pod g >arancyą. 
Poznań Wilh. Neuländer Rynek 60.

 (5788) . 

Dom. Crorazdowo p. Bożykowo 
ma na sprzedaż kilkadziesiąt dwu­
letnich )(5783)

barstnów
czystćj rasy Negretti.

Młode zdatne do rozpłodu holen­
derskie (5833)

amsterdamskićj rasy, są na sprzedaż 
w Dominium Aietążho w o [Nitsche] 
niedaleko dworca Starego Bojanowa.

Dominium Wielkie Strzelce 
p. Piaski ma na sprzedaż (5838]

stadnika
rasy Schwyz, zdatnego do rozpłodu.

»I V ITWŁ Ayli. urill* JŁI 1 gu II UJ . TT X V TT 0,1 ZlJ O" "

Przemysłowem jako też w lokalach mojej u 
stauracyi, na kolacją
polskie kiszki z kapusta
kobylepoiskie i kulmbachskie piwo na co t:obyiepolskie ... ____
przejmie zapraszam (5813)

Bolesław Rnoll
Na sali hr. Działyńskicl

urządza
Tow. Przyjsiciół muzyki

w środę dnia 22 o godzinie 8 wieczór«

wieczorek muzyczni
(dochód na cel dobroczynny). 

Bilety dla jiieczłonków po marce w M
garni J. K. Żupańskiego i w handlu t' 
gar L. W o źni akowski i Spółka pr! 
Berlińskiej ulicy. Przy wnijściu do sali, fi 
letów sprzedawać się nie będzie (585

Teatr polski w opizie Potockie® ?!
W POZNANIU.

We wtorek dnia 21 listopada 1876 
po raz drugi:

rzą

Dworacy idol
sztuka w czterech aktach.

PoczatolŁ o s<oca.25ixŁAe>

Wo
Ob)

orc

sta
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